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M asowy charakter POWOjcIllW; 
d2:la1ah1()k! kuJtu ralnej w Pol­
sce realnowa ly i poc:zą\lk\l 11'61-

norodne orwanir.acJe społecz.ne, 7.wiq­
zkl zawodowe czy też domy kultury 
I świetólice, One lo 1.a)mowaly sil: 
społea.nym ruchem kultuTalnym, 
RÓ'\WlOC'uaue powstawały i rocr.poczy­
naly działalność 7.awOOowe placówki 
artystyczne: teatry, opery, operetki, 
IUharmonle . Zorpn.izowana mlalGl­
noo,ść w za1tre'9Ie twof"l.el'lla I upow. 
s%eCoolania progranlGW i"O'lrywkowych 
po\\~}e ~eco póżnłej i pnybiera 
n6tn:cowane formy instytucjonalne. 

W Ulł8 roku powstaje og61nopcł_ 

Ilea Artystycm3 Ort:anl~.dcJa Spo­
łeczna .. Ario . ... prz.ermanowana rek 
p6ialej na Pandwo",~ Orr anilae,k: 
r-.res An,lł,.cm1eb z siedLi.bą w 
Wanrzawle I dBestęcioma dełecalura, 
mi \\'Ojtow6dudml. m.in. w Krakowie. 
Krlkowski "Artol" obejmował u,slę­
ciem 5W()jeJ dl}alalności r6 .... -niet. wo· 
jew6ct.ttwo rz~w~kie. a zajmow.'} 
się, podobnJ.e jak povl<>tale dt"leRa:u­
t y. wył~ie aprowad:z.aniem I upow­
nechnlaniem prog1_nów estrado­
wych. 

Wz.r<tstające zapotr;r.ebowanie n:-a 
rozrywkę sklanlało do powołania In­
nej struktury organi:z:acyJnej, mającej 
'Większe motliwo4cl w ukresie two­
rwnia nowych propoz.ycjl repertua_ 
rowych. Dlatego w 1954 roku powata­
ją w miastach woJew6dUrlch agencje 
estradowe. W tych miastach. dodaj. 
my, g<hie nie było jeszcze ,.Arlosu" 
Agencje te otrzymują dotacje z bud. 
fetu pan:.1wa na reali.tację zaanca­
rowanych prQf:ramów. 

W 1957 roku - w zwią.zku:r. tenden· 
ejami do doI::entrall.z.acJI - rozwią­
zano CentruJny Zan"d lmpr& Emra· 
c' N}Th w WafSz.awle a terenowe 
"prt.eds:~h:orst.wa cstTn<lowe podPO­
rządkowano JXl8ZCU!g61n)'Tll Woje­
w6d:tk1m Rad<m Narodowym. 

W pierwszej połowie ·lat ~e· 
siątych w Krakowie <l:r.iala jł8ZCZe 

"ArioI". kt6ry \O 1953 roku powo­
łU)e w Rzeszowie swoją filię. 

Z cłnicin 1 stynnl. 1959 roku usa. 
modzielniony jut: wczdnłeJ r~· 
ski "Art.... - - na podstawie _yzjl 
Wokw'clt.kld Kady N_redoweJ ­
tO~tajc pncmianowany na WO}ew6dz­
ką A;l:l'mję lmprc ' Arh·$tj·CŻtlych. 



by dopiero w marcu 1ge2 roku oli­
cjalnle słać się z twÓl"C;ymi upraw­
nlenłamI jed:n0stk4 pod nazw_ Pala_ 

.two"'e PrsedslębMnl"'o ImPrH Ar_ 
ly.łya.tI)'eh. 

Jaki był stan poLskiej ro:uywkl w 
lalach powstania neszow.s.kleJ "Estra_ 
dy"? Oto Ewa Doniecka tak pisze w 
~u Polsk.im" 2. 8 wrzełnia 
Ul81 na ten temat: 
,,00 *łada aię na słaby poUom więk­
bOki J)l'(lCram6w estradowych? Bralt 
.r~11tu;wu, dobr)"C'h .re.tyaerów estra ­
dowych i wyko~6w. Po dNcie: 
br3'll: dopłyrwu ,,śwIeteJ 'krwi" do do­
tychcz.Dawy.: h kadr arty8tyoznych. 
Po tttecle: trudno8ci organi.ulcyJno. 
f i.nansawe, ,z iaJd,mi borykają sl~ po_ 
nc.z.ecólne .. E9t:rady". ( ... ) Estrady to 
okIrblewsllwo banału, gdyt. nie rozwią­
uny Jest podstawvwy dylern8lt, czy 
est.rada ma być teatrem estradowym 
czy placówką handlu artyQru lami kul_ 
turalnymi". (2 artykułu pt. "Estrada 
na rozdrotu - ay za'Wlllle rWeśmie!'_ 
te1na składanka? ... ") Dalej autorkJ, 
ptudstaowia pozytywne rozwiązani~ 

0wtWO problemu na przykładzie .. E_ 
olratb· w RzesZlOWle, ,<tUe to "po­
.m.czet:6lne rady narodowe, na tere­
n:e których d,tLala agencja. z,godUly 
s!~ na udzielenie do!.acjl na reali:z.a· 
t'ję .ub:itnlejszych programów". 

W twlDl:le przedstawionych WC"l.eś. 

niej Wc,t6w widać, lt owa ZIOda by­
ła kollkret~"Zacją oc61nopolllkleJ ten. 
<lecJ!, wyrr'bjąceJ 'l,. ustaleń podj~. 
tych centralnie. 

Nie ttteba byk) długo cz.ekać nu 
efekty t.eso rO.tWlązanla w rzes'l.OW_ 
~eJ ,,~radzle". kt~J kieT'owni-

otwo we ..... rześniu 1980 roku objął 
a'ktor Teatru im. W. SlemaSJiwwej 
- Jull&ll Krzywka, Jego ambicje 
utworzenia zespołu akltOlTskiego I mu­
rzYCUl.ego, ucz.ynienia "Elstrady" in. 
Sltytucją w pełni arty:atyc:z.ną, 'l;nala-
7..ly pClpa'rcie w osobie dynamicznego 
kierownika WydziaŁu Kultury i SZotu­
ki Wojew6dzklej Rady Narodowej, 
Leonarda Cleplka. I tak 'l; wywiadu, 
kt6rego umieliI dll!ennlkarzowl ,,No­
win Ib.e91:owskieh" JullaD Knywk.& 
w listop.l,d7..!e 1960 roku, motem y do­
wledz.ie~ się m.in., te dzięki ataran:lcm 
klerown1ctwa WydziaŁu Kultury .at­
tus "Eltrady" został bardm rwsz.e.. 
T7IJIllY, te prz,)'%Il8.I'lO agencji etaty łU'­
tystyazne. Można więc by~ za~ 

włamy .zesp6ł wykonawców . 

Julian KrZIIWlco. 

W myśl :z.aloź,eń programowych, 
kt6rych sednem bylo trakllowanle 
tw61"C'ZOŚC'\ C's:ll'adowej jako specyliC"Z_ 



nel formy teatralnej, wYllnMająccj 
podcooie ja'k dramat calo.:kiowego 
oPTacowani.a (axlIpTZ.eIŁ tek5t~scena­

riusz. scencgrafię, re-":y.ser:ę, choreo­
gra,f:Q, arantacj(:, itd.) dyrek>t<l..'" 
Ku)'wlca <lbok składu aktomieg<l j 

muZ.Y'C7"!1e)!iO, kcmpletuje kiercrNoi­
O:W<l arotyslyc7Jl1e. Nie dy::\?C.:Jując 

m;~,:aka:,l1-ia'ffii E.ltltt<J1,Vymi, korzy.sŁa 

glównie z pOll.encjalu vsoOOwcgo l'z.e­
S1:OWlskieg<J śroc!<JwLE.,lta. Naw';ą.,;uj(! 

więc w,';>p6~')racę z poet~, tlu':llacrem, 
krytykiem, retyserem Jenym Pieśnla­
rowiczelU, w któI'el1,o niel:wykle bo­
gatej c-.so!::<l'WoSci dO',-n:m~waly zain­
~~rescr,\.'a::ia poetyckie. Ta c-:;ta,tnl:1 
p~edy~'~Q.:ycja w duiej mierze wde­
cycO(;.<I\'alu, jak się późrl'iej okaie, o 
ks.?.tilłcie repertuarOowym "Eslrady". 
D)'II'cict<lr Krzywka zatrudnia również 
na etacie, 00 jOO ewenementem w 
praktyce ówczesnych "Estrad", sceno­
gra1a ~ Sa'omeę Gawronską· 

A kto _ poza Julianem Krzywką 
~ stanow.il podwaliny ówc:wsnego z,e­

spolu? Byli to: Zckisław Kozleo. jego 
brat StaniaJaw, AD~ German, AJlcja 
Mareeka, AndneJ Jaronik, Jerzy Stat­
klewlC1:, Erazm Buchelł 4. ze:sp6ł lIl\I­

zyczny Domu Kultury WSK: br2ech 
braci KlimC1:aków i dwóch braci Bli­
ków, 
Oczywiście, zespól notował w cią­

gu swego 9:edmioleL'liego i.9t.nien.ia 
wiCole un'.anp..'"'f.sonalnych, JOOna'k j.ui. 
na pod$t8Jwie pie.rWlS'z.ego, nieko:npole:­
nego u~:ą, restawienia wl<łać, iż 

dyrt~kt:J>r Krzyw,:<:a umiał dokonywać 

świc,tnych wyborów. W,szak Anila 
(p6Ź1:1~ej: Anna) German, laureatka 
wielu lestilw.adi k:.rajoWych i zagrani­
C'lJly'Ch, okaz.ała się w pnz.yszłokt je­
dną z naj'z.namiemtsz.ych pols)dch 
piosenkarek, Natomiast Zdzislaw Ko­
aJen to dzisiaj wybitny aktor tea1lral­
ny i filmowy. 

Wldowl~ko dla d~leci pt. "Cyrk Tanbumba", Od lewej 
wl<.'l!, Al:"ja Mar,,~ka, Zdzlslaw Kozie", KazimlcnI Blebk., 

!lau Krzywka, Andrzej Tatrzan.kl. 



W (l)aI'CIU o własny teJp6ł .. Elln­
.r ~1 .. swo;le ".azep:e­
rru.,.. Byly nkn!: ,.Połar HI'Ca" (aa 

.......... ..-.11 W. _"". 
,.~ TanbUlba" _ kolorowe M.-

dowitko dla ddeel 1 "'WIł ... MrJ. 
",". 

Oto Jak doeeslkme nIe t)'llto w re­
.... ~ :I w)'ft_hlooyc:h pruci. 
~ ~krw.}y .. NowIny ~_ 
GO....... z 7 wrz.ejaia 1"1 toku, 
• p=,.c." ..,... podbita ltt'Ca 

- 1ak bnm1 ~I 

kawie 1Ik0000000000waoy zetiIaw bajek, 
pmyał6w. pieini i poezji ~ afry _ 
_ P .... _-

lal ... Oawro6tkleJ. d~ .a_ 
wa ~ 'l'adeua CU+=,.. • 
pnede ww,.wm dekawie pcwn>"'la· 
Gl re1yHrla Jenq. PI ............. 
prL)'CZYntt,. al( niemało do pełnec!) 
RIIDcetu ftec.owłait6w" . 
~y pakiet Plem5er w cIe­

lU naJbliższeso raku ~ ..,... 
kItaIaIe ')lIpOWO !'OU')"Wkowe, Jak np . 
............ 81" __ " wedłuc 5«'­

oariusa WW,...... 8nraJI. to mu· 

_. 
lama ..DIł ... " ~. 
ryQAa nłllłllOW&ka ........ NIIWOI'O-
~... e_._ .. ...... 
~ml byJ.v m.łn. duie .... 



Scena .z "Szopki NoworocznfJ 1981/62" 
Od lewej' Andrzej Tatrzar\sk.l, Jeny 
Slalklewlcz. Zdzisław KO"1,leń. 

tWi\rz.y person piastujący<:h wame 
stanowiska pań~twowe i sPOlecroe. 

O::iwO'lująe się do wsu:pnych intol/'­
maeji tBgO SlJ!.;cu, \.rzeba nadmienić, 

iż w owym cza,sle, to 7H'lac.zy na p!'iZe­
kmlle lat p:ięćd:z.iesiątych i sześćdzie ­

siątych, kiedy dy.skl,lo\owano w kTa}u 
nad dalszY'ffii losami estrad, również 
w R!{szYW'ie l.Mtanawiano się nad 
rcoi'.w:ą.un:ern tej Instytucji. WYll'aź:n !e 
zaznacUl ten fa:klt Jen,. Mlrecki w 
artyk\l:le pod wam.iennym tytul2lffi: 
,,ltehabiłUae,p.... Autor ocnawlajl!ic w 
swoim materiale pomyślny ro:z:w6j 
artystyczny ,,Esb'acly", zaczyna go od 
stwierdzenia: "Dobru:, te nie zJiklwi-
dcw,ano PP "Estrada" w 
("Now~ny Rzeswwskie" 
września 1961 r.). 

RleS'lOwie. 
z 16 i 17 

Opr6c'l'. pochwal pod adresem z,e­
społu •• Estrady" k.ronikar<.e 6".:c2e,;­
nego tycia kulturalnego podkreilal! 
równie:i atrakcyjną dzialslnOlić agen­
cyjną tej placówkL Owocami jej 
a:i!:tyv.:ności były m.in. występy w.ro_ 
cławskiej .,Pamomlmy" Henryka To­
masl.ew~kiego, recital )larino Mari­
alelo, występy francuskiej rewii na 
lodzie, "Kuczerowej Skupiny", ,,Los 
Paraguayos" - cz.yli serii wybitnych 
z.jaw\.sk nie t)'lko I!s:radowyc'h. 

"Ogromny dystans dzielący da,wniej 
R;o,eszów od =ywek artystycz.l'Iyc~ 

stolicy mocn-o Ó'ZIś unalal". (Ka.:z.i­
mieI'l. Kutm.lckl. "Druga strona Esb'a­
dy", "Glos Bracy"z 10 marea 1962 
r .). 

Anegdotycmle dziś brzmi felietono­
we doniesienie z ówczesnych ,,N-o­
'\\Id.n Rrws-rowskich" o tym, jako to 
masowe im~eozy rouywkoowe wply­
wają na "rOt'LwydT'7.er'lte" widzów. 
Otóż mi.mo angaiowam.ia do pctmocy 
pracow.rtikÓW Straty Pożarnej często 

nie udawało się U:SrI.rzec neGl.OW­
skiej hali Si.oortowej ,.Świt" (dzi­
siejsza hala KS "Walter") od uda­
nych ataków tłumu, dla Jclórego .:za­
brakło biletów. Nagminne fałszowa­

nie biletów, zrywanie ka.!I'tecz.ek z 
numerami z. krzeseł, byle tylko usiąść 
ja,k najbliiej sceny - to inne nagan* 
ne prakot)"ki 6wozesnej rozentuzjaz­
mowanej public2.nOŚCi. 
Był to niewąlbp11wic dodatkowy 

skutek ni~1Jwyk1e malej ilości :re~­
łów z.agraniC"!nych. kt6re woj;!/~owaly 
wĆ<Wc'l.as po kraju. Choć trzeba do­
dać, te i np. polska .. Zgaduj-Zgadu­
la~ miała wielu goIrl!icych s~ty­
kbw" Podobnie jak jej rzcsZQW:<!k,J 
wersja pt. "Gd,. wiecie - odpowie­
cie" . 

• 'pieśni walki - Pld al zwycięstwa" 
to tytuł następnej propozy~ji repet­
t.uarowej a zarazem pr-ogramu przy­
got-awanego z. okazji XX rocznic}" 
powstauia PPR (premiera - gru­
dzień 1962). 

Zastosowano ..... tym widowisku ma_ 
ło spopll'lary<'.owaną \Ił kraju techni_ 
kę teatru cieni. Prog.ram ów opra­
cowany literacko przcz. JerterO Ple­
śniarowiCJA, a wyreżyserowany przez 
Juliana Krzywkę. został aktorsko wz~ 
bogacon.1I o nowe - jak: ."J-: <"kalało 
- rÓwn.le S2częśJ~WC na'Lwiska. M?W:t 
tu o prz.edwcze~ni~ zmarłej Krysty-



... Kn"'CE)'k (PlełnHek. i lilie 
alneleeJdeJ. której 1alent w najbJlż. 
Ryeh latach oslunąl wyż:"ny utuki 
Mtmdawej. 

, .. 'll.e ma w tym zespole - pisał cy­
towany jut Kntm!f'n Kutnlcld t 

"GIOlU Pcox:y" - tak ctę!OtO, n1~­
ty ~tykaneco jeswze - klimatu 
c:h.~::,y.,Jesl 2.a to pr%)'Chytna atmo­
stera .połeClna. J jest _ co Gllt3Zw)"Cle 
wat:u~ - kcakretna pcmoc w1adl. 
WRN dotuje ,,Eltradę" w Reeuowle 
miHoDem zł. nlCJoft ..... 

Z 1JOddwu BOdną iglloranc1łl autor 
podaje naj" .. ażn.l.ejluJ Informacji: 

ta .. w .. EI&raddr- hldlllie, prawdzJ.­
owi artyłai. którzy mają II'WOją ton­
~ pracy _radowej na 8C@n!-fo, 

je t~tne Ir:Jaroownk:bWo ma &!.l­
e('ze alotoakle d&l.ęki kt&-~ 

mate d,1yt do realizacji włMnł'J 
\lMru eełradoweaoj będ4coJ 
~ zaprz.eczenlem pc1W1IIedI_ 
.. , *&ach • __ )'Ch w kraltl 
.. 'c,-.wej ........ 61 I .... Iej -, 
~ nHl;eIIO U'CłOłu ject tfIwo. 
~ te.a.łN ~. 

r~ r.~=:,~ z.enqt ze zbt tradYCM Itla .. _._ ..... -' .... wania pnedatawieo 
unUranl.e ..,.,..6bowa­

to złJanalIzowanJC';1 -.t_ ,-, 
_nn 

1< ............ 
t~b EMnie. _ .... 

pt. ..-• 
W_, ..... 
Ił::Beuowakh , 

wywiadu., bo już latem ltG3 roku, 
1lfIIIJ61 .. Estrady", ~2ynając pr6_ 
by noweeo pmed9tawioo:a, wysŁano­
wal do nvoJego najW'! ..... o 081_. 
nięcla, lrl6t'e z. penpekt)"W)' ('UlW _ 

be-z ~Ia o brak rzetelności ez..v 
reciooaJną megalOmanit: - wlało 

motna Okrełl~ tako wybitny IRCe. 
pob:k:ej e8trady. 

Oto 17 pUdziemita 1863 n*u wie­
le ~)'cl1 p.zet ~ wja­

<Ion:orśt, ktt., my zacytujemy za 
"GkIeem OllSZltyfutdm", 

.. Zakończenie I O,6Jaepelltklp Fea 
.uwalu Z-po:I6w Eałrad ... ,.u w 
Ola.:.tynie - wielki mIl'ces R--.es2ll­
wal", Dalej -..tor Edward ~ 
~ia, 1t Jury, w lkJad kł6t'ea 
KO weszli m.in, tacy ~ esw.~ 
dy jak .. ··,·krn .... 1 I Jeny 
Jarudeł. nłIIfOdf: cł6wną MI,wera 
.Iwa EalłuJ I hlakl .....,iltlIIIo lpe­
ktlkkwti ..Jalla" nJU deUIm .... e 
-eOl W ~ -')'IItilw .... 
"""I~j ...... ,... 
""""" ...... l __ -

wej nasi lIH1Y'cl IlIIobJ'U wt~~ 
DIIIt'Ód iod)'Wiclullra,eh: JuI. 
Jln)owb -.. retnerię, .. I ... . 
~---.oocr .... ..... 
lIIIen ....... - PICI - .. muz.JłDIł. 
z.. WlęelawMna - .. ebDi~ 
fili onz Ja 81ne1eeka _ .. lIctora ...... 

Na Keft8t"'- teto ~ opra­
C'01VHy poe;. .kłUaDIl Krz)"'Mar, pn., 
~acy z SalomeI! GawZ'Ollillul. 
dotyly się poezje, satyry I wIę~ 
farmy &oL &, ,; 1· ••• JAL.iA, tnc-_T ........ ..- ...... _ 
....... J ...... .,. 

Czym w1ęc byli owa "J ....... 
zdcb)h tak wWn:~ UlmInie nt. t 
lu .. __ ale - jolo ... ~. 

ełtt • .,.ło - 6161L" lIiIIIłf1 'li .... '.· 
zno*'L Spałr6d wleJu om6wl 



S,,~n. Z widowiska pt. "Julla ","-)'11 de11katność uezuc". Na :tdlęd.u Tadeusr. 
Nalepa, Mirosław. kUbllalil.ska, Jen:y 9tatklłlWtcz., Jull'n knywka, Kryatyna 

MinaC, AndneJ Tal rzaru.k.1. 

'więconych widowisku precyzją 

uchwycenia jeCo atryslycz.nej isto­
ty wyriłnia • recen$; pd,6ra Aa~ 

dneJa Bajkowaldep, zami~ 
na łamach .,xua\U'y". Kryt)'&: piIrt.e 
m.in.: 

"Z czym ko)arzy się nam inacen;· 
!llOWany Galcz.yński? Z rapeodycmą 

recytacj~. Z Lirycm,q g.role8kl! . Z 
czymś w I'OÓl.aju komedii del'art.e. 
wreszcie - bard2IO kameralnie. A tu~ 
taj nagle: bomba! Gak1.yńsk.1 - w!_ 
do\vilko w slykl "wariett.e". Wy.tań­
ozony, z W)'StaWą. w~y w ry~ 
mle big-beatu. Poczciwe, Ulane .;de­
Ione gęsi" - jako parodia operetek. 
TlrlIiwo-dyn8!llllkzno.angelologicq.ne 
Wlerszl!' - jako twisty ~ aJc:CJm­
paniamencie elektrycznej gltaTy". 
C • .J'\.IIUe - C1)'1:i jednak rn<lIIIna)na­
czej", "Kultura" z dnia 1 lifiopadll. 
1963 r,I, 

Nat:.om1ast Caedaw Klak tak nu 
zaznajamia t "mechaniką" spektaklu: 

"W ciągu dwugodzmnego ~ktaktu 
aktor7.y przeciętnie po trzy!la8cie ra­
zy WIta'%. z kostiumami t:mieniaj'j 
,,sk6rę". Zawrotne tempo nanucone 
p~ ret)'lSera W)'ffiaga nie tylko 
znajomości nemiosła aktorskif!l(), al..! 
rtlwn!ei. dutej sprawności fizycznej" 
( .. Woiectór z podka-saną muzą", "W i_ 
nokręgi", dodatek do "Nowin Rze­
szowskich" z 26 pa:f.d7Jernika IIH!3 r.). 

O grze aoktor6w cytowany recen?:ent 
piSl.e na!rtępująco: 

,,( ... ) W z.eapole aktorskIm ?:wr8C:'l­
la uwagę Iga Stn,elecka dysponują­

ca dobrymi warunkami gkMlol\'}mi. 
PlU'odie i monołotl 8rly!1kOl b ' t'I'pre­
tO'NQła l. duiym zrOLUm~eniem!:l­

te-ncjl a-ulora. Jej $:rc: COChOWOl! I 
sprzęźon& z umiarem lckkosc i swo­
boda kształtuJęca klimat fpektaklu. 



Soena z .,JulIl, czyli dallkatnoścl uczuć". 
Na Zdjęciu: Iga Strzelecka l Jullan 

Krzywka. 

Dużym kunsztem aktor9kitrn ",bly.,,1r--.;.! 
Julian Klrzywka . ( ... ) W .spektaklu m . 
teresu.jąoo zadebwtGwała w)"Stępują. 
-ea dotychczas w zespole amartorskilm 
Mira Kuoosińska (jak wiemy, p6i. 
n1ej9Za świetna wokalistka zespołu 
(Bleeoul" I .. Btecou'" - uzupełnie-
nie M. P.). Wymienionym aktoroln 
~~dowali Jemy Statkiewic-z. i An. 
cnej Tatrzańrski". 

Niawąt.P]iwY'm atu'tem tmeba 
dzlś UWpełnlć 6W1C"Zesne doniesienia 
- atutem, u1"laocz.niają-eym w doslow. 
nym znaczeni'U tego słowa, koncep. 
cję ar>tysty!Czną widow,iska były utJr..zy. 
mane w du-ehu zabawnej grotesk;: 
scenografia, 'kostiumy oraz rekwi-zyty. 
A W!S.Zystko 10 autorstwa Salomei 
Gawroni klej, Zony i najbJi.tszej 
wSI'06roraCOWlrllcy Juliana Kl"lIywki. 

I jencze jeden glos, tym razem ~ 
łamóN warsUlwskiego "Ek.spressu 
Wiecrornego": 

\,Ie,. Tga Sfuel«ka. Arldr7cj 'fo.tr~o.t">skl. JuU .. n Krzywka. Krystyn" Mlśt"g. 



,'prawómiwymj rewelacjami oka7,8.­
Iy si~ takie pnedstawien.ia jak r.ze­
srowsk:a "Julia czyli delikatność 

uczuć", k>ralrow'ska "Piesń nad Pie­
śniami" Teamu Danuty Michałowskiej 
czy klika innych. ( ... ) Te najle.pSl:e 
~ektak!le Fes.'Jwa:lu 'lJ,lSkuuj.lą, że ,po.. 
jawiły s.ię i l"01,wijają się ·nowe war­
tośc i n"ty~~yc:me, że wie-le prwdsię­
biorStw c-strad-owych :r1fywa re sztam_ 
pą ~ panującą dotychczas niep-o­
chie!nie". (Ale~nder J . Ro-.vlński , 

" Olsztyńskie n'iespooc::Ęianki i stare bo. 
ląC'Ziki , "E.ltspress Wieczomy" z 31 
paf.d7llernika 1963 rJ. 

A jalka publicznośc i ja'k reagowa­
ła na występy .,Porllriooa", bo wtaś 
nie taką ~ę przyjął zesp6ł .. Estra­
dy" rze-sz.o~iei. 

,,Stali się już siewni. w całej Pol­
sce ... Oglądali Ich mieIW.kańcy stolicy 
i wojewódz.twa waflSzawskiego, K'Ta­
kowa, Olsztyna, wOjewództ.wa wro­
cławskiego, łódzkoiego, nie mówiąc o 
:od!lianej Rzeswwszcz.ytnie. Ka'baret 
.n.e~JOWskiej "Eatrady" tui 136 razy 
ba",~l wruSUlł i rozweselał widrow. 
Obe-crue "Porfirion" 7,8.'mienza za.pre_ 
zen.tować się mies:zJtańcom wojew6ch­
twa ~ieleckiego, lUrbielskiego a takie" 
blalo5ltockiego" ... ("Fruwający "Por­
flrion", "Sztandar Młodych" z 8 ma­
ja 1964 r.). 

Nie kw~t ionując danych liczbowo­
g~raficznlch , trzeba koniecznie 
ul~łnić stereat.ypowe stwleordzeni<", 
Z8'0V8.rW! w tej Informacji. otóż, ,,Por~ 

fIrlo a" nie tylko "baw, wzrusrz.ał l 
rozweselał widzów". Wszak .. Jalla"._ 
była równiei programem sa,tyryc-i.­
'nym, atakującym wiele problemów 
życia potityomego i społecznego 

biwbS2C"?.il bi'lJil"dwacj-:). A.k1ualnollć 
myśli podanych w krz.ywym zwier­
ciadle sa tyr)' w dutym stopniu de_ 
cydowała o poWodzeniu widoWhlka, 

Gak-7.yńs.ki to, wiadomo, nie tylko Ja­
godny liryk ... Jego słowo wv.moc-n.io· 
ne "wizualnie" grą aktorską, kostiu­
mem, relcwi.zytemnalhlerało cech nie­
bywałej ostrotlci... 

Z cieka\lXlŚci odnotujmy równie-L 
reakcję na występy w WaIlS7,8.wie. 

,,Kabaretowi" .,U Lopka" należy 

żyCi1.yć wielu kolejnych programów 
( ... ). Bo ludzie naprawdę chcą się 

śmiae. Smieli się też w kabarecie rze­
szo,v,r.skiej "Emrady" - .'porlirion" 
ł3t6ry pokazał niedawno w WaI'37.a· 
wie w sali Teatru "Bu Ho" montaż 
1ekm6w K. r. Gałczyńskiego (cz.y tyl­
ko montaż? ~ uzupcł!lienie M. P .). 

( ... ) Caly program utm:ymany byl IV 

do9konalym tempie i dosk>włlie na­
sz.pikowany uskakującymi pom)"Sla­
mi reżyserskimi ( ... ). S2.kooa, ie ka · 
baret "Po.rtirion" występował w WaT . 
sza wie tylko jeden da:leń", 



T jeszcz.e jeden ko.melltal'Z autora 
ukrytego. pod literą "W". 

"W pewnym mom€'llcie pod o.knie..: 
,prz.ed'S"tawien.ia .ze sreny padło. roanie: 
"WarSl7.awo, doceń prowincj<:". Bu­
bHc.zność ZIlIreagowa!a ogromnymi 
brawn'lTli, że niby docen:iamy. A mnie 
było trochę głupio". ("Jazz" "7. kwiet_ 
nia 1964 r.). 

Ze W1SPO'ffiiUia'l1.ego jui wY'wiadu pL 
"Amlb:ttne plany "Porfiriona" dar .... ia­
-d.ujemy !:i~ .r6wnież, :te "Estrada" nie 
ma n?Jwet oopaw-iechliej sa·li prób. 
nie m6\\o'ią.c o SlCenie i zapleC2u. Je­
-dyny jej lokal t-o pomles1.cwnia biu­
Towe przy Alaou Wolności. Tymcza­
sem dobro talk swie1nie rozwijające­
g'O się teat~u estradowego wymagał.) 
wła·snej, odpowiednio pr.zyslosowanej 

siedziby. Czy 
skończyło się 

trzeba dodawać, ze 
tylko na jakże U'Za_ 

.sadnionynn marzeniu? 
HA patem Już byl cały dzień l 

Szekspirem w podmeszow.sk..iej w51 
Zacz.ernie. Tam bowiem, wsadce ten­
traolnej wiejskiego Domu KuM.lUry 
,Por.Iirion" ;z;nalazl na}l~sze waI'U'i1k1 
do pracy. Dwa razy d;z;iemue estra­
dowy aut'Okar pnywozi do tej ( ... ) 
wsi - ze.$P6ł hOO'Li przygotowujący-ch 
rozrywkowy prog<ram estradowy opar­
ty na tekstach WilWna Szekspn pl. 
"Nie przysięgaj na ks.ięi.yc" ( ... ) (El_ 
ż.bieta Kr-.!.y.i.ano.wska, "Lat długich 

!"!prawy w godzinie pomieścić", "Pa­
norama Północy" z 27 września 1964 
r.). 

Tu UlOWU daje wać o sobie igno-

"'I:~n. Z widowiska pl. "NIl: przysIęgaj na ksl.ętyc". Na "l:djęclu: leny SlatlCle_ 
Wic, .. Ter7Y Złotnicki, 19a Strzelecka. 



ll'ancJa. Nie był to bowiem "rou)lW_ 

kowy proervn estradorwy", łec1: coś 

Q wiele więcej, bo S\\I'Oi$te W'ido'Mi.'!k<> 
pootydde, W k(Mym kat.e,gor1a altuji 
I kom.l:zmu <>dgrywaly nlaba,atelną 

rolę. 

Dł2:iennikarłta ~lsala próbę w Za­
czemlu, nie dodaJąc jednak, te naj­
~ pr-6by odb)'IWaly I'\ę w me­
OIraeowaonych 1 absolutnie nieprz.ystQ­
lIC'Wanyoh do tłIao I'OChaju pNley uw. 
Dcmaeh l.Iud<Jw~h na 5taroniwle, 
~ 1 Pobltnle. Domy te by­
ły.wy1dyml. remhami Irtf"ażockimi. 

DtIpiero próby generalne mogły od­
bywał slę w warunkach sal wid<>­
wisltowych Wojewódzkiego Domu 
Kultury «:;7 ZIH'IIIk "...0 DQP1U Kul­....,.w.x. 

A kto wbwa.u w)"atcPowa.ł w u­
lPOle? JeIIZC:UI ra~ taeytujmy Eltbie­.. _ , 

• ,Posa utalentowaną, mlOlblutkq 
M~ KttbMh'uMą. odkrytil n8 ktć. 

r,... fesCJ.wa1u młodych talentów. 
r-. to lIIdon7 ~U łea 
~lua ($aureaotka jedynej nagro­
dy ~j ubi.~ Fe'.!Iti_ 
waJu Zespołów Estradowym). Jolanta 
S:.emberg - cU.iewcąna o nietW)"tde 
sc ...... meJ urodde, ~ Ropc­
ki. Je&y 5CatkWwiDz., Andsej Zl6I.. 
nIdci, (ten ...-o. łlt6ry Jak(l cph.,Iec 
.... t w fjJm.i.e "Ulka Gr.ank:.m8"). 

Zavwadmy, te w ~ za.bJ"aldo 
AIul.7 Germaa, która na wspomnia­
U)'m Feeti'WaW, w)'lłlępująe w pro­
&ramie ..... ra.dy.. Olutyńsklej, ~­

rala już laU'l"Y jako stypendystka Mi_ 

~a IWltwy i SI/tuki. 
WWew.b pł .... Nie praniUaJ Da 

kałęś1c" na podaawie fragmentów 
twim::r.ości W. Bsek.plra, wed!tug fllCe­
narlu$T.a. i r et)"$etU Jullaaa Knnvkl. 
J: ebW"eogr.ll,fUj z.tU Wlęelawów .. ,. 
oa"&7. z koILiUITIarRi i sc~ ..... 
lomel Gawreitsldtj odbyło swoją uda-

Scerw z "Nie przysięgaj n. k51.ętyc" . 
Na zdJęciu: Remlpun Rog.ckl. Ip 
SIneleck .. , AndneJ Tłllnańskl. 

ną premierę na scenie Tealru im. W. 
SlemaSlkoweJ. 

O ..... -c7.eśni reccnzenci fascynowali 
si~ prz.ede wszystkim zawartymi w 
prred~tatWleniu pa·riooiami, tat1cami _. Au""~ mu,,,,, po,­
nownie był Kadmlerz Fomana-Flc. 
1'rzeba jednak dodać, że bardzo wat­
ną rolę w wykonaniu tych korn..oo-
7;ycji (podQbnie zrCSi:tą jak w "Ju ­
m ..... ) odgry'Wały l)OWoQC7.esne <trania­
cje aul.O'l'Stwa Tomasza Bąka. 

Wi'<kIwisko na mot)"wach klasyk.) 
światowego drama~u uzysltal0 II 
N..-rodę (pny nie przY1!l1anej picr.w­
slIej) na kolei,'lym rC5liwalu 2".esDD­
lów ElItradowych w O!s1:l.ynie IV 1964 
roIru. 
Tytułem skromnego komentarza lorze­

ba dodać. iż wielką odwagą artystycz.-
11" bylospojTlZeć na dz.ieło Szekspiraz. 
poz.ycji wymogów sztuki c~trarlowej. 



Scena z ,.Nle przysięgaj na kslęt.yc". 

Na zdJęciu: Remigiusz Rogllcld, Jerzy 
8181k1ewl"z. Alldn'eJ Tatl'Zal'tsld. 

Ambitny to sposób na "wychowanie" 
odbiorcy kultury masowej, która 
usiłuje go raczyć G wiele mniej wy • 
.rafinowanymi treściami. 

Widowisko ale osiągn<:ło już takiej 
-popularności jak .. Jull ........ ale oglą· 
dane było rbwnie chętnie. 

Po •• Nle pr:tyslęłaJ na blęiYc" od_ 
była 91ę na'lilwpna, bardz.o interesują· 
ea premiera. "Piazę do Ciebie" to pro­
gram. na k,t6ry :t.I:GŻyły si~ autenty~ 

czne listy czytelników I czytelnlc7.ek 
do czasopisma .. Nowa Wieś". Seena~ 
ri.u.sz opracował Zbigniew Adriaiaskl. 

Widowisko to 7.dobyło lIr Nagrodę 

Zdjęcic pami'llkOwe po spektaklu pL ',Piszą od Ciebie". Od lewej stoją: Adam 
l,orp kierownik ~espolu, o,·&""I,alor, Przemysław WI.lopol..!Lld. _ mu>yk, 
M:Hln ... MurlM - elektr}'k, Rysurd Krzyu,nOWSkl - aktor, Remlgius2 RO.ll~ek.l 

- ~ktor. Siedzą: Tadeusz Mwmr pracownik t .. ehnlclO-ny, Wl ..... l.aw WiśnIewski _ 
pracownik te<'hnteL"Y, Jerzy Statklt'WIa - liktor, Danuta Borowleekll _ aktorka, 
Juhon Kn~ ..... -ko _ kl~rownlk artySlyeo:ny, r .. t.yser, aklor, Jer~y Olrna - łotogTllt, 

Solon ell GOWfonsl<a - seenograt, nazwl!Lko nieusIałone _ mUZyk. Tomas2 Bąk _ 
mu~yk. ILklor, Kryątyna 02łublanka _ aktorkB, Stanisław MGlo2łęć - k lerowea, 

Baroorll O,:'!ny~ plo$ .. nkarka, KarlmlerG CZaJII _ g"rd~roblana. 



na O~ ~eslliwalu w 1966 _u. 
-DodaJmy, że pJ;Zez; cały cz;as tiotyw­

..nDk-i ,,I.::oJ,rady" za .kiex'OWIllictwa a!l"­

~ty~o Juliana a:Dł'wkl alQwny 
nvr.l.._ambllnych po!imIklwań w wre­
sle sJltu:k1 esttadowej. ua;lrPtllrri:>.ł)' 

~ rocIr&Iłju - ofertY \nJOWO J'e­
lab<wWe. jpJl nP, .. Komu plo!teDkę" 
..a.n.m PHeZ .... enkę .. cz;y ..Karu­
..ela~I"_ 

W łł6'1 -!!Oku ,.Eałrada" PfJy.gotwr 
WU)e dMte ~ -karnawałowe 
pt. "Wlwał .,2.0 wiek!". Było QI10 na­
&rano na :"Ż)"Wo i enUtow.&ne pr:te"Z Te­
kwb",~. (~nle ló* woz.e. 
łnl.eoJ tr~ty .NIe -.n~ Da 

..... ,-e .. - z;a I~ _łIOtQba~ Woj 
..... .JIIparU.kco). 

Vi pr~wUęc:iu tym z; gl"\łll1 
,'porflrion." UÓ2ial WIIięli: Ilanala 
Berewieoka. «rys..,.... Ihtubłaaka, 

zespól mU"lycz.ny pod kierunkiem Ja-

na Babuli 'Oraz Salomea Oawro6.ska 
jak.o autorU<a jak zwykle wyśmienitej 
scenog.rafii i k~iumów. Reżysercrn 

i choreografem Slpektaklu weodlug sce­
ooJ:li.usz.a r Rya_da Qołęblowsklego 

był AndneJ Jlałoeruk. Natomiast na 
scenie pojawiły s.it: również nowe 

-_W, •• I 

Scena ~ widOWIska pl. "Wiwat 70 wiek", 
Na tdJ~c!u: Kryslyrla O'dublanka 

i Mad" . .-, KwltHkow~kl 



liwarze: Barbara Chętko, Barbara 
Fandrl, Janum Karan. Mariusz 
K wiatkowski i Rysunł Wojciecbow_ 
wski 

WidoWlisko zaprezentowane na IV 
Ogólnopolskim FesUwalu Zespołów 

Estradowych Olsztyn 67 'flie 'Zdobyło 
nagrody konkursowej, ale rrzes:rowska 
"Estrada" została uhonOrowana na. 
g.roją "l.a 1{()jns.ek,wentną prac<: 7.e sta­
łym :zespolem". 

Z pr:z.e.dstawlonego materiału fak>to­
graficlJflego i kry·tycznego wydawać 
by się mogŁo, że "Estrada" świetnie 
ren1h:z.ując WIIa-sne zamie'!'renia art y_ 
stYClJne, b~ie sk,gnć po nast~e 
sukcesy, że taka :r.aslużonn w pełni 

p.ro~ta nie może mieć szyhkiego 
<końca. 

Tymczasem już pod koniec 1967 ro­
k u Salomea Gawronska _ Krzywka 
l Julian Krzywka opw;z.czają Rze­
szów. Dlaczego? Dlaczego?! 

ot.o chyJ.>a ty.l.ko częściowa odpo_ 
wiedź. 

Wr.arz. z sez.onenn 1963/64 Julian 
Knywka J)l"l,e$ta.wszy być dyrekto_ 
rem "Estrady", nadal jest jej k ie­
rownikiem ar>f~YC'Ql)1fll. Natomiast 
.dyorcktję obejmuje były zutę,pca dy_ 
n'klora Teatru im. W. SiemaS1.kowej 
- J e rzy Kobryń . Rozwiązanie to po.­
dyktowała podobno troska o u:lj(lcie 
z Jul!ana Krzywki balastu spraw 
~dminis4racy}nych, aby mógł skon. 
-cen.trować si(l wyłącznie na da'lsz.ym 
rozwoju a!'1tystye:wym :z,espołu. 

Był to jeooak, jak pokazało życiE' , 

początek ~oń<:a tego okresu "Estra_ 
dy". MinO'Żące się konfllikty na tle alie. 
rozwnienia zagadnień aI'tystyc:z.nych 
przez d)"I"ek.cję, k1t6ra prac(l .. Estra · 
d y" w:.c'aiah prwde W!S2.)'IS't'i:cim ;:I!ko 
Ul!1ikanie t.rudn~ci, wynikającyc-h 

p~cowadzenia wlamego 7.espołu, przez 
pry.nn~t wyda1k6w; wszyst'ko to stwa_ 

Scen. z "Wiwat 20 wiekI". No .. djeehl: 
.Janusz Karan I Barbara Oenys. 

OanuUl B(nOwleck., Krystyn. Duublank., 



rulio atmosrcr~ nie .sprzyjającą twór. 
czej aktywności. Col'az ezęściej zakłó­
caly ją równLet niedomówienia mię­

dzy kierowJljc~wem ul'lystycznym 
"Ebtrady", a nowyom k:erO'Wfliotwem 
Wydzialu IWlwl'Y WRN. 

Podwójnie smutnym 
paradoska1ność stal się 

pNez swoją 

fakt, iż ko-
rblec tego świetnego okresu "Estra­
dy" rozpoczął się wła~ciwie w dni2.ch 
jej najw:ęk<r'.f'<'" sukcesu, c!)li pu 

premierze "JulU""_. 

W SE'ZIO!I.ie 1967168 nowym dyrekto­
rem • .Estrady" zostaje Jakub Cia-

s loli , dotychc:t.Usowy dyr~ktor Wyd I,h_ 

lu Wyzr.an WRN w R7.oeSrAwie. Kie_ 
rownic\lwo artystyczne obejmuje -
jak s:ę później okazalo tylko n<l 
dwa lata - aktonka i reżyrser Te.atru 
im. W. Siemaszkowej - Elwira Tur­
ska. 

Wl<cinie o.nl firmują swoimi nawwi­
skami nową premiel'<; "Taka noe nie 
powtórzy sit więcej" w reżyserii Je­
r~ego Walczaka. Jest to popularna 
w ow),m czasie, dowolnie pr;zeraibia­
na i grywa:1u na wicIu scenach, pró­
ba po!:sk:"\."go mus:ca1'u, którego głów­
nym tw('o~zyW'.::om. byly piosenki z lat 
trzyóóe~ty"Ch. 

W"1.po;n'\!mwy juź wc'U.'!Śniej Ryuard 
WoJciccllowsld, aktw. k;t6ry z Lodli 
pu.ywędrowal co Rze.s1.Owa jesz.cze na 

$C"t'nB ~ widowiska [lI .. :rllkll nOe . !\le powt6r~y slę wh,cej" Nil 1dJ~C'!u: Elar· 
bar~ Denys I Marlus' Kwlalkn"",k!. 



uprOS2Cllie dyrektora Krzywki, stal 
się nlebawun leaderem =iejszajl\. 
I:eco się 1; roku na rok I not.ująl:ego 

ciągle zmiany personame respołu ar. 
tystYI:-e.neg.o. On wl .śnie retyse-ruje 
n3_,tl!pnc programy. Pierwszy z. nich 
to ,,~otoryeerLe" l 1968 r.oku. 
W Pl"QIramie tym, pola Danul~ Boro. 
wj~ek\. Kry~tyD~ Dziublank\ i Ry. 
Sl.rd~m WoJci~howsklm poja .... -:lają 
się nowe nat.Wi.sJc:a: Terna G6nka 
(-tuju'1Uta Miss Krakowa), Llllana 
Para. Andrzej Chomlisld Je,ny 
Wieczorek. 

lony nie schodził 1; ..ltis:-a. świadczy 
o ieIło popularTlOllci. Pn.ygo1owany 
był 'OWzak iltaTannle, :z: wymogam.i ea. 
ło.kiowego pojmowania sttuki eska. 
doweJ. 

Ch}'ba osta-t.nim programem przy· 
gOlowan)"ffi w Qparciu o własny ZJ!. 

< !)Ół by ty "Dole I nledolc" z 1972 ro­
k.u, pnygc<~·wane przez spółkę WoJ­
clechowlilkl - LIslwu. PiSJ.emY: ehy­
ba ostatn!ln, albowiem w tym mo. 
meneie istnienia "Estrady" u rywa się 
men.cle istnienie "Estrady" u.rywa się 

dorobku. 

"'1:;'. K wldOWI8Ic. pl. ..... OCOr)'e.ne ... 
N. adjęd": Tamaa a.1c I Rya.rd WG). 

cI.~wsId. 

Seen. :t wtdcr!IrUIuo pt. ..Bu pod Iwl&I 
d.Q:ll". N. Kd;llłdu: Jaa atnllec_ •• By. 

aurd w oJrlechow*l. 

w lino roku Wojclecbowul nawilk 
:.uje ~cę w ukresie Pisania 
xenarluuy :z. neszowianlnem AIIdfte-.. 
jem lJatwuera. Pierwszym owocem 
tej v.rsp6Qra~ y JtS wieloobsadowe 
w1OowU*:o p t. "Bar pod ,wludaml". 

Fakt. li PfOCr3m ten prle-! tny se· 

W rni~ezas.ie- ~no 
równie! małe *1adankowe Pf'OIZ'atny 
jak np. "UimleeJuaIJ II,", .Wn)'dkle· 
,. DaJ;~ ... CI." az,. .,Ihw .... .... 

Wypada w tym miejscu odnotować 
ciclcawy I."pltOd Wlp6łpracy ".J~Ie­

eba Sinalou z .... rad~" l'U'!l"OW-



ską. O,powidć JQdr.zeja Wowro, joo­
nej z IPOstaoi "Powsi.nog beskidzkich" 
Elllila Zegadlowicz ... , po;:lużyla Sie­
mioDowi za ma.teria'l do pr:r.edstawie­
rua aUltorskiego, w którym obok nie­
go J ;o;e<O-JXll-u muzycznego w,z.ię!i r6w­
'"-ież u-d'z.ial (na llffiianę) wówczas k>il_ 
kunastalet.ni synowie pani Heleny 
Cieślowcj (nadał pra-eująeej w dz.ia:e 
k,si~o(lI·.v.ccici "Estrady"). 

Scena z pnedstawlenIa autorskiego pl. 
"Jędr:.eJ frasobliwy", Na Zdjęciu: WoJ­
eI~<:,h Siemion l Rob~rl Cieśla. 

,.Jędrzej frasobliwy", bo taki tytul 
otn-yunalo owo j:)n.ed-sięwtięcie arty­
styczne, pokazywał .się publiczności 

naszego reg:onu n:e,mal p-n.ez cały 

1971 rak. 
Z rolN na rok illllniejszala się do­

ta-eJa na prowa,d,ze~ie własnego ze­
społu at'ty.styC1.:lego. Prret-o kierowni_ 
ctwo "Estrady" rezygnując 1. idei sta_ 
lej gru;py wykonawcÓ'W, a-prÓC1. pro­
wadzenia dz.inłalnośd agencyjnej 
przygo!'Owy'walo programy sklad.m-

kowe, do ud'.!lialu w których zapra­
szało :cnanych artystów. 

I ta.k na pn;)I'klad w 1973 ro-ku dy_ 
rektor ClastoiJ senwu}e r=owskiej 
pub:,:cmo:ki "Rewię gwlalitd rilmu I 
telewizji". Wy.stą.pili w niej; Janma 
Jaroszyńska, Dana Lenka., Sława 

Przybylska, Regina Pisarek, Katan:y­
na Sobczyk,_Mieczyslaw Pawlikowski, 
Emil Karewicz, Jan Pietrzak, Edyta 
\Vojl.cza.k, Andrzej Rokita i zeS!pÓł 

muzy(:2!\lY ., Wiatraki" Ryszarlla. Po_ 
znakoWiOk:iuo, 

Natomia$t w bn.nej skladan~e pt. 
"Za zdrowie pań" 1. 1974 <I"'O\ą;I-ąI>ok 

etatowego 1.lO-spolu rnurz.ycMlego (chy-
00 już jedynej schedy po bogatym 
go~poda'fS.bwie "POIPrv:edniej dyrek.s:iil 
wystę.powały takie 1.nane postacie, 
jak: Anna Jantar, &rbara Wrzesli!­
ska i Edward Jłulcwin, 

W tym samYllTl roku, 1. .oIoa.:z. ji .20-
lecia lokalnej gazety "Nowiny R~­

s7.0\Wkie" Pn.edsiębiQr!,,~wo "Esłl:",II" 
organiruje ,.1.IQ\." polskich eM,radow­
ców do tPr~amu pt. ,,20 cwLaM da 
20-lecie". r l'l.cczywacie, plon był .ob_ 
fity podobnie jak satysfakcja pub:l1-
c:z.nośc,i, obejrzała bowiem: '" .Cem­
brzynską, Anitę Dymru:ówDę, Ad,rian­
nę Godlewską, Irenę Karel, Hallnł 

Kunicką, Irenę Santor, S~ni~ Ko~ 
złowską, Krystynę Sienkiewicz, Lidię 
Wysocką, JaDa KobttSzeWllkle'go! Ja­
na Koeiniaka, Wojciecha. l\DYl1arskie_ 
gil, J erzegIl Oflersklego, Andrzeja Ru_ 
miana oraz Wiecha. 

"Wiosenna serenada", Karnawało­

wa serenada", Turniej eSłradowy", 

"Prezentujemy piosenki" (ponownie 
wraca w tym programie Nina. 1:Irba­
no), to charak>tery.st~xne dla ow~h 
lat rt.}'ltuły, które ek,sponują oczywi. 
ste >treści składanek, przyg()towywa~ 

nyoeh podczas dwóch - tr7.ech prob 
na czas lf\wan!a tzw. trasy. 



Cenną inicja,.tywq dyrektora Cia­
al.oala bylo powolanie dOrocUly<:11 
Ibenowakleh Społkań Estradowych. 
tJradycyjnie odbywanych jesienią. Ich 
cel to preozentacja na}ciekawszycb 
J'.jawlsk i postaci polskiej est.rady. 
W piet'lW'Sl'.ej edycji Spotkań z. 1968 
rolw uc'l.Mtniczyli m.in. Ewa Demar_ 

'ił" T 1974 roku, na kr6tko, bo tylko 
y y ~ jeden se~, za'Su;-pcą dy:re-

kotom "Estrady" _ po opusz­
c-z.enlu poprzedniego miejsca pracy w 
KW PI2lPR - zostaje Ludwik MaUos'l!. 
Na sl.anowi6klilch -dyrektora I ,I<:ierow_ 
nUta any9tycz.nego jest vaca't. 

I)op:ero w następnym 1975 roku 
funkcje te ,;>t.z:yjlnuje na siebie zna­
ny poł:.'ta śroo'niego pd.·ulOleJlia, autor 
licznych tek.sl~6w piosenek, Dogdan 
Cb ..... k. Onte, allltysta 7. powolani3 
~eg<I pokrycie w bogatej 
prakt)'lCe, usilluje na nowo uC1.yn!':: 
.............. Instytucją 'llwÓl'(:Ul, 

..Estrada" n1,gdy. IPOza jednym wy· 
j,'!k:e:n. nie dy'sponowala mieszkania_ 
mi ~łWmowymi, w ptzeciw:e-iLst.wie 
do "bogatego" w tym zakre"ie t2.e­

szcwski-ego TeaW'u. Zapraszani daw_ 
nieJ do W!ilP6l!pracy na sezon lub k:J­
ka artyścI sami wynrtjmowali mie_ 
s"l.kanin, bądź teł. mieszkali w hote­
lach. Chorą.tuk, w mnych, o wieb 
Wudn.iejsz.)"C!h pod tym wzgl~e.m rea· 
Uach ekonomkz.nych _ wr6cH do 
tej zasa<ly. 

Młod1.i mUZYl:Y i soliści, absolwen­
ci W)'lblalu Mu)'kl Kozt)'wkowt' j 
W)'łueJ Szkol)' Muzycznej w Kato· 
wicach, "biwakując" w hotel\,! ,,.Rze­
l1.6W·', pracowaU podc.tas licznych I 

('ayk. Danuta Rina z BobdaDem Czy­
iewsklm i AllDa Janowska. 

Z mo:łyfi:kowaną ciągle formułą i 
kon.tyn'llowanie (,z przerwami) pne·l. 
kolejne kierownict.wa "Estrady" Spot­
kania doctl:Kały się ówun.astu edYCji 
- aby w 1983 mw prz.erdd'Zić się w 
Ocółnopolskie Spotkania Estradowe. 

ozęStych prób nad nowym repeJ'ltua­
,om. 

Wobec bra,lru własnej <saU pr6b, za_ 
Jęcia te na]c'ZęŚc-iej i to w godzinaCh 
pracy i.lIrz~dowej odbywały si~ w wy_ 
najmowanej !przez "Estradę" ma po­
mieszczenia biurowe - części budyn .. 
ku :'-IlI'tOOowegO Banku Polskieg!) 
przy uj. 3 Maja. Mimo mieszania się 

więc "decybeli z pa'ragrafami", na­
stroje wśród pracowników byly QPty_ 
mistyczne. Nareszc-le ,,coś sl~ dzieje" 
na nowo ... 

PierWlSzym wymiernym elek;tem 
owej akltyMrnGŚOi al'lty.stycmej stal się 
mieszany zespól wokalny "Fuli" (część 
składu lej grupy śpiewa dziś pod 
szyldem "Gangll Mareela": Barbar .. 
Pyt;"l. i Jeny R6bcki). 

Jego nleoficjalnym i oficjalnym 
szefem byl młody Manzer, kom~­
tor i wokalista Piotr Fu.r1as. !który 
- jak się potem oka-z.alo - na dlu_ 
tej. można powiedzieć, że ,,na dobr!' 
l na cle" - związał się z rwszowsk1 
.. Estradą", On to włllśnie po dość 

sz}"bki:m rozwiązaniu się ..Fana" 
.kompletuje grupę 'ffiuwcmo-w<>ka.lnll., 

Grupa ta stabHi"l.uJc S\\'ój skład w 

1976 roku i z.aczyna koncertować .pod 

nazwą "Fenix", 



.. Fem x'" wy~je w lalach 1976 
i 77, dobieraj"", sobie g(l6ciMie m­
nych scdis!.ów Ił nawet grupy muzy­
czne i wokalone. Zbl l:'Diew Wodeck.i, 
"ADdrzd I Elba", Tadeusz WoiDlak, 
.. GeDeftllu Gerls', .. Grupa DoIlIlaI­
ka", .. Czerwo ... eu.rDi" z Kałanyna 
Sobczy~ i Henl')'ilem Fablanem, 
Adam Zwierz, Boiy!lawa Ka pica 
Cty Lew Lew&erow :z. Bulgarii t'O nic­
kt.6rzy gOOcle 6wcze&nych koncert6w 
.. Fcnba'l". 

Sensll'C-yJnym niemal oo:f\<>l1I;ęciem 

"ERrady" ta dyrekcjl Chol'ą'iuka 

miał być "SUpd' BIlow VioleU.,. WII­
las" ODia l .}. Niestety nie z winy 
Sop<;'!1SOI'a r.z«:z. skOOcz.yla sic< na ez.te­
rocodtinne, (s:c!) prcmierz.c w Miej_ 
~liI:im Dcmu KU!ltury w Łańcucie. 

Ceter08~ej, bo do kal.dt'j swojej 
piosen\:1 Willa, l1'llala inny kosL:um. 
klną r)"Z.lU'ę. mak aL" Mu9iala Łc~ 

mit'ć Inny nasi.rój ... .Taka !mkoda, :'.e 
artystk.i monologi o charaktera.e prze­
de wszystkim religijnym, cz.yn:ime 
wobec oIel!pliwej bądź. też Łaknącej 

sensacji public:mości, były zupełini~ 

rueloonbroklrwarle .. , Być mOlte s:z.lo na­
'W'et o cr.ys1y .miirtycyzm, temu jed­
nak w k()łJlwencti showu e!J1radowe­
go zmieścić się trudno ... 

Inną InlcJartywą dyrektora Chor:lł ­

i uka, wynLkajqell zapewne z potrzeby 
C28$U (długa dekada lat siedemdZie. 
siątYCh! ) , były starari4a o $łiwo.rz,e.nie 

kabaretu. 

"Estrada" włotyla sporo wysiNtu, 
by "Tubylec" - bo takij na7JWę przy_ 
jęli młoo1Ji kOJbareciar2e kJerowUai 
przez Erazma BuebeUa i Piotra Fok­
lIiiiskiego - wresu'le był gdtowy do 
premiery. Odbyła się ooa w kawiar­
ni "Kaprys" przy ul, Obrońc6w Sta­
lingradu w lislopadzrie 1977 roku, Wy~ 
stęp .,T ubylca." w prog.ramie pt . 
.. !\lIędzy n ami łabylcamł,', W:1Jbogaco­
ny glofJIłnym showeTn "F('oixa" i ka~ 

meraknm pólrecltalem TaIIeuKa. 
Woiuiaka - również prz.y a.;c.~a" 

niamoocie łytCGZ.ek w herbatach -
motna było umać za udany, W.w..ak 
chodziło o dt biut. W sumie- jednak 
e-fekt aa1y.,.tyC2lly byl rri~Jo­
na1ny do nakładu J;tacy" l f1ri8DSÓw 
- co sytuacji ,,&ł.rady" od l8Ib nie 
tylko ni-edotowanej, ale i będącej na 
rorraoounku lO~ym, czyU ma­
jącej r6w.nict wy-twanać planowany 
dochód, .. tSd1owiło powD::ł do oJ.Ma· 
do"wol€nia dla kontrokorów i" mych 
urzędn1kf.,w od handlowan"a 4l,iImen. 
kultury. 

God2i !lil;. jronak W~.f.lQI11ni Ć, ii. mJ­
mo $porych trat firlBl16O.W)"Ch, wyni_ 
kając:yeb z racji inicJow~nia wlasn,,", 

dzilllalniości rt) ty=eJ uak;i" 
ciet jest l} p "z.Qtku .z.I\wszel1. .. a_ 
da" w),,~o" yw W&JP hJc1In ny 



clwnomI.c2ne nawet 'W ponad 150 ,pro_ 
_I 

Zdecydowanie 1~ potjom, za­
równo tekstowy .lak i wykonawczy 
zaprezen10wała rok p6:tnJ.ej mutacja 
kabaret "Tubylec", kJtÓTy w związ· 

klu z istotną .:z.m:ianą składu osobowe­
go pnemlanował &ię na kabaret "Go­
lec". (Sta.Dlsla.w Alot, Tadeusz Ro­
I'oyski, Rebe" Nowak, Andn:ej Zbru­
łek, Jeny Bąk). A "Golec" to 1y.tu! 
przekornej, zsra;ztml frywolnej i nie 
dla ~oCh przyjemnej piosenki 
do teklst.u BOl'dana. Chol'lłłuka z mu­
zyką Tadeuha Serafina. 

Premiera s~ektalclu pt. .. TnymaJ 
fason za zębami" (scenariusz;: 801'­
daD Cbonp:uk, Wiesław Niemcewicz, 

Marek Pękala), odbyła się przy "aplau­
zjie widownd na małej scenie Tea&ru 
1m. W. SlemuzkoweJ. Mimo, że;' ten 
progam nie m6gł Jestx:oo w ,pełni sa­
tysfakcjonować, .nie było już w~h 
kłopotów ze" ~ażą" .. Golea." i 
ten 'dość często wynunal na dalekie 
i bll'Skie trasy, by opowiadać o tym, 

. jak to Rzeszów został sW1icą Polski 
i ja'lde z tego wynUcly perypetie." 

W latach 1977-7-8 ,pracę .. Estrad,." 
nad !o(!lTlami kabaretowymi w<3ple­
rala rÓWnież inna ~a 1001:1. .. Ba­
robus" - jak głosił poótyrt.uJ - to 
'kabaret objauiowy, laureat I Nagro· 
dy na 0g6lnopolskim Pne,l~dzle Ka­
pel Podwórkowycb, z.loŻOrly z Ne_ 

szowskkh lI1łU:2.yków średniego podro-

UBAI 
.......... 
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lenia. IAałonl Dynak, Jerzy SlJwa, 
ZblJDlew KapUt.. i inni). Tworząc 

roz.rywkę typową dla podmiejskiego 
folkloru, wyipjewywali oni -zabawne 
teksty Wla.d)' .I .. wa S~waJI i Andrzeja 
Llstw ...... 

.. E.trad,a poe:lyck .... to następny po­
mysł dyrektora CbOl1\iuka. W tym 
zakresie prt.ygotowano i upowsz.ech­
niano recitale Bożyslawy Kapic)', Sle­
t ..... ZacIu. i młodego członka etato­
wego z.e.$pOłu mUl:yC7inego, lauuata 
wiei'\! konkursów, Tadeusza Serafina. 
Recytowane słowo poetyckie wymien­
nie 23,pewniali aktorzy rl:e5zawsklego 
Teatru. 

Natomiast w paidzierniku 1978 r0-

ku na małej scenie Teatru publicz­
ność R~a obejnała kolejną pre­
mierę poeotycką ... Uwaga - Chorą­

iuk" to monodram przygotowany 
pnzez aktora J eneco Rudolfa ma pod­
stawie tuk-stDw poetyckich, pJ'O?ator-

skłch i dramalurglozny<:h 
,postaci 

Jednak s,pektakl wetał oceniony 
jeko nieiIWykle k!cmrowersyjny (echo 
egzystenc}aHstyc2nego pes)'l'"Di1tmu ~ 

drugiej połowy lat ~esi.ątycl1!), 

trudny w odbioru lub z.upelni.e nie_ 
2IrOIZUIl1ialy. podobnie jak ,,słowo wy_ 
jaśniające" pióra Marka Pękali w 
wyd~e akcydensowym. W 
ogóle - "bełkot" dla prz.eoięt:nego 
odbiorcy, a do >takiego "Estrad .. " 
adresuje swoje procramy (lub <ina­
czej; talciego sobW wychowała w oota­
nich laotach). I "Show JenelO H," 
zswdl z afisza po klilku przedstalWie­
niacb, Po ra%. kolejny ambillaą pro­
poz,ycję wypa.rł (w sensie u,powszech­
niania) sk,ądXląd pożyteczny mono_ 
dram a-ntyalkoholowy ZenODa Noco­
Dla (rbv.r.n!et aktor rrzeszowskiego 
Teatru) pt. "Lał .. pat)'klem pisane". 
Dbalość o porjom zespołów grają· 

cych w lokalach gasłIrononEmych -
a za tego rodzaju rozr)'Wkę "Estra_ 
da" również { niestety stała się od­
powied'lliama - spowodowała parwo­
ła'nie pn.ez dyrektora CbOl1\*uka do­
roc2Zlego. międz.Y'wojew6d2lkiogo prze­
glądu respołbw mu'z.ycwych o ,$lo­
ty Clynel"', Kto słuchał "restauracyj­
nych" grup na pierwszym i osta4nin\ 
(! rz.eci.m) pnegJ.ąd:clc, rz.eczy-Mścl;:: 

mógł dos.t.rzec W1lrOSt st.Manno5ct w 
dobarze Tepel'tUaa-u i w z.aklresie Je­
go wyk()(lania, P:róbowaJlO też w tym 

CUl9ie urounal<:lć art)'!;tycll'Ul d2i&­
la.1ność w lokalach poprzez Cll'ganizJo­

wacie varleUe-, do udz;Iału w Irt~h 
.z.aprasz.ano artystów estradowych, 
Odbyowały się one jednak tylko spo­
radyc.mie. 

N:ebanalne były oferty "Estrad," 
w owym czasie, jeiell id'llie o kolej_ 
ne RzeB:ilowskle Spotkaala Eslrado­
Wł', Gosz.c:.ono bowiem obok pol8M:h 
artystów du.1.E'j m;aTY (np. Ew, De · 



m arczyk, Maryli RodowlC2, Zdslsla· 
wy 8oinłckleJ, Marka Grechuły l także 

gwLa0dy mlęcll.ynarodowe: Helenę 
VObdraekoWIl. Josefa La.u.ten., .,Lo. 
komotlv GT", VerłUlllLę F laeh er , Ha ­
Dę ZaI'Grov" czy francuską rewię l 

programem p:t. .. Hallo Pa r1s!". 
Największym jednak wydarzeniem 

był występ słynnej orkiestry nowo­
jorskiej Duk'e EllIngtona prowadzo­
flej wówczas przez jego brata Mar_ 
ce.I~ (,patd1liernllk 1977), Zawrotna jak 
na owe czasy cena bUew 250 zł, nie 
~ła publiczności, Du.ta sala 
FUhanmonll podczas obydwu koncer­
tów była o wiele 'l.a mała, by po-­
mieścić wszystkich chętnych, 

ą.z.koda, że dyrekLor Bogdan Cho· 
",łuk' musiał opuścić R~sz6w w 1979 
roJou. 

P o odcjśclu Bogdana Chorąłuka 

organ zakliycielski "Ellrady" 
czyJ.i. Wychlał KuUury i Szt uki Unę· 

du WoJew6ch klel'o w RZeQ.Owie jak· 
by ~jal o niej. Przez. ponad 
d wa tf'UlCUlC dla prs'COwników tej kl· 
8tytL:c)i lata jedyni! c:sobą roprewn· 
tująą kie-rown:l.otwo był ponG"Wnie 
powohIcy na atanow1sk.o z.astęopey dy· 
reIf:to,..--a ) .udwik Małlon:. 

fu.y z.anlechaoiu pracy nad lmpre· 
uUlli wł$llymi a rac.z.<!j przy powOli· 
nym jej og:aniczeniu do o,rgn:lizowa­
n:a jedno~ lub k~lku:a~c" Nyrh skła­

danek okc·~;.:- ;x.6cjcwych (w,-.:I;8.k ze· 
spół muzyez.ny - mimo zrnniejs:r.anc· 
go pomllhl sld.adu - istniał nadal). 
n~ J)OlO:bono na hande-l obcymi --~jCilN-'m rozwią1.a.tliem dla 
pr6łl tw<n ula własnych prOOlozycji 

były !-achowe konsultacje ret:rsenkie 
prowadzone przez. mooego, rodem z 
R'7.e'SZOWa, Jaeka S:ulzęka. Były to 
Jednak tylko sporadyczne koo8urlta· 
cje a nie - systematyC2lla praca nad 
zegpołem i dobieranymi artystami. 

Nie dającą sit,: przecenić inlcja.tywą 
dyre1ctora MaUoasa była chęć paka· 
zania rzes:z.owsl«ej publiczności. naj· 
wybitniejszych OS>iągnlęć z pograni. 
cz.a tea'llru, estnldy, baletu, itd, 

W ramach ta:w. "Pret:entaeJl" obej. 
neliśmy więc "Replikę U' Jirlela 
Szajny w wykonaniu Tealru ,,8tu· 
cUo" z WaTSl.aJWy, Polski Tealr Tań. 
ca Conrada Dnewleeklego .z pozna­
nia' Lubebkl Teatr WizJi i Rucbu 
Stanisława LeszCt:yóskłego w ~_ 
klu pt. "Malczewski" , Inne $tara'!l~a, 

ja.k n.p. o Tea tr l 'ade" n a Kantora, 
nie powiodły się. 

Idea, kitOra znala'Zb swoje skon­
kr(.tyz(;.wanie w 193() raku w wzech 
wybitnych wydal\ZeIliach, zakońC'l:yb 

swój *ywot. NllmIastkO'Wym nawiąza . ­
niem do niej, pochodzącym r6wnie;>' 
z tego Sllmctllo roku, byl rew(-Jacyjn~' 

występ AUy -PugaczoweJ z towarzy_ 
szeniem kilk\Jll'lnstoosobowej orkiestry. 

Od wrrz.eśnIa 1981 roku - za n!lI'O~ 

batą widlrszo:kl ",logl "E t rady" -
jej dyrekto-rem i kierGw l',!t.:em arty~ 
styomyro zostaje Ulany w na~zym 

regionie animator ku;lury Antoni 
Darlu" Dublel. Onie, 7. wyk:st\.ałce· 

niem 6ilolog:<:zny.m i leatral!1~'m pn..". 
st~puJe do pracy z PNlSrame,'ll, któ~ 
rego z.ary,s stanowiq: reaktywowanie 
zespcłu artysł.yn.n.ego oraz tworzenie 
1 upowtf1echnlanie wldow:.!ik odUla · 



- -
V""l""'h .. , ,komponow.n, "'001". 

(sceaariu9Z, reż~erla, scenografia, 
kostium, choreografia, itd.). Ambicją 
jego jest sflwot;zenie tea tru rolrywkl. 
Dlatego już w lI:stopadde 1981 roku, 
puy Qka%ji wz.nO\Wenia RaenctWJkteh 
8poUr.aIi Estradowycb (doNun.asta edy­
cja), dyreoktor Dublel organizuje w 
Rzeszowie ocblnopaLską sesję pod 
haslem ,Teatr rOMywk i". 

Pod przewodnictwem pn.edstBw i­
clela Deparlam_łu Teałru I Bsłra­

dy MiniHentwa KuUul']' I S.tukl. 
I-CJ dyrektora leneto &blaka nad 
tematem - h)'lbrydą radzą mln. WI_ 
łold Filier, Lecia Terpllowskl, W. _ 
daw P .... ek. Jan Poprawa, Zbl~niew 
Czelkl. Zbl.cDlew Korpolewskl i wie_ 
le ~b znanych osobl-stoki ze świa_ 
ta ~yki, pra lrtyk i i impresariatu 
estrac:k>weg-o. Owoce sesji są r6wnie~ 
i tairJe, jak materiał Krydyp, Gu­
eewlez t .,Ekspressu Wieczornego" 
pod tytu łem .,Teatr rOl..ywki _ czyli 
to, czego nie ma", ale idea SItala s!<: 
o wiele bardziej namacalna I potr:zeb­
na polskiej estradzie. Tym bardz.iej, t;:o 
materiał eg~empliCikacyjny dda rozwa­
żań tPOCClAS sesji stanowią 9pe.ktakle 
XII SpotkaD Estradowych (.Jlomd. i 
Julka" krakowskiej .. BacateU"', .. Wios­
ao. bo\di aam .1000IrIł", ~a&ru .. Mule­
BaU"' z ChorwWQ, .,Zakręt. ale Iduo! 
Jest waJeha?!", Teatru z Tarnowa. 
kabaret .. Kog, Nost,." z Lublina 
,,~ale tęsknoty" Krystyny PI·oóko ... ). 

MóWi !ię te! W6wC2aS w "Estra_ 
dzie" o czasach "Porłlrlooa", o naj­
lepstych kartach Jej lcr6tklej hlstoril. 

Dyre:ktor Dublel rolopoC"zyn.a wsp6j. 
prac~ z Radą Artystyczną, ktbrej 
trzon stanowią etatowi pracownicy 
artystyczni: reżyser Stanisław Wlen­
n)'ekl" kierown:k muzycmy Plolr 
f'ln1as. specjalista d/s J!terackktt ~h­

r~k Pękala. W jej Skład wehoclzą po-
~adto: rro. Ceeylla BIlluska, Bogda 

OI.~"k • • " .. ..... u .. ".)da, ~ 
Jan Gryd,el l red. J en y Dynia. 

,.Esłrada" ogłasza przesłucllarua dla 
kandydatów na ad eptów, ol'ganizuje 
"Glelclę Mlodyeh Taleał6w Bstn.do· 
wyeb·'. Nowa dyrekcja pode)muJe ry· 
zykowne decyz}e dotY'Czące zalrupu 
!pn.ętu akuSltycz:nego l nlUl.yoCZnega, 
Pows'ł.aje zespół wykonawców objęty 
od razu dokształcaniem (emisja głosu, 
dykcja, rucn scenit-zny, teoria, ~td.l. 

Szkolenie adeptĆow dokonuje sil! w 
oparciu o pr~am okolicznościowy 

z,atyki-Iowany "Spola I"ór Inek" 
(scena·rLusl. i reżyseria: »aril.u Du· 
biel, opracowanie muz)"C:tfle: Pio.tr 
Furlas, uklady tanecz.ne: JlAlDa Woj· 
turska'. Pieśni partyz.anckde, etiudy 
teatralne, poel.ja, dokument i współ­

czesna piosenka zaangażowana. )"'07;­

budowane inseenizac)'Jnie, daly wi­
dowisko broniąee się thiałanlem ca­
łego młodego 1.Cs.połu. Ow zespół to: 
Jolanta ArdelU, Joiania Kubiea, Iwo­
lIa SJypka, Alicja Plnkowle! (w~pól· 

pracująca z "Estradą" je.sz.cl.e za dy_ 
rekICji Chof"\żuka ), Piotr Furtas, Ma­
rek Woałor (po ~ adepta w Tea­
tr" ..sy rena") i Tadeuss Sera.lłn. 

Następny program, wido'.\lisko pl. 
.. Pnynla Qaw NowLD." jest dalszym 
k.rokieun w kierunku pełnego rozwo· 
ju zespołu. Od czasu premiery w gru· 
dniu 1982 roku doczekało się ono jut 
dwóch WUlowil!ń. 

, 
Sekcja rytmlcwa poci kierunkiem I 

Tom.su. Bąka zo~je wzbogacona 
w tym w:-dowi-sk·u o kwintet srnyel._ 
kowy l.ło!ony "L mu.z.ykÓw FUharm.o-
nil im. A. MalawlklelO. Natomia.:t 
rld3d aktorski o aktor6.w Tealru im. 
W. Siemas:t.kowej. Pil:;:kną, kolorow,-"! 
scenografię do .. Pnysd a nam Nowi. 
na", widowiska zbudowanego prz.t!7. 

Slaoblaw. WlehC1:yeklelo na podsta· 

wi, ko'''' , pa"o,,'" rn" k" h'

L 



~~~::;:.~:,;;:.~~~: pt. "PrzYlała nam Nowina". Od lewej: S tanl. 
III .Józef Cllrobak, Danuta snarllka, Iwona Szypk.a, 

Jolanta Piotr Fwtas, Alicja PlnkoWla: 1 Jerzy Kul lcJd. 

projEGdtował mIody, -znany już w kra_ 
ju Jauusz Pokrywka. 

Wlbrew opinij sceptyk6w-<llrzędnl­

kqw "Estrada" reali? .. uje finansowe 
plany i to. ~łnie nietle. Wjadomo, 
zyski dają przede wszystkim modne 
~ly rockowe (gościliśmy ,,1'-188_ 
narn", .. Republikę", "Bajm", "Wandę 
I Bandę ..... ). "Je prestiż i satysfakcję 

l. pomnaian!a stanu rzeszowskiej k,ul­
tury - daje ze~9ól własny "Estrady': 
Jem ' to' zbyt świeże 1.jawisko, by już 

{fotiś z~':lowiązująC<l p:'S.lC {) nLm ob­
srerniej. Z kro.niknrskiego obowią-z· 

ku odno~U';mv wńo;:or naSll~~e najwai:­
!}iełS2'e fakly. 

Inna, n!e::lawna premiera to "Dziew­
nyna l d~5ZC:tU" (jesień 82), widowi­
sko. muzyczne według scenariusza i 
reżyserii Stanisława WIl'szcz)'ckll'l"o, 
w opracowaniu muz}'cmym Plotnl. 

FunaslI. W wi~'U tym ;r.esp6ł 

muzyczny uzupełniony sek.cją ins'liru­
menrtów dętych, pokaoz.ał się po raz 
pierwszy jako comoo. Bogata $Ceno­
grafia wedtug projekc~u Ja.nuua Po­
krywkl, z~1 tańca 'nowoczesnego 
"Ekroi" Czesława Pllntuly, magia 
Aleksandra Malyka, wie'loosobo\ya 
onkiestra, kUkanaście roZ'tańczonyc'h 

i rozśpiewanych postaci na Sl:enie ... 
Tego dawno u nas ollle .było. 

We ~n(lwieniach ,,2:olniel'llkiej baJ­
lad)' '' l "P~yS:zl 1l nlUll Nowina" w 
1984 roku poja .... ia się świetlrrie wy_ 
mkolony głosowo Mieczysław Rusaal­
ca . W·sp6tpracują też z "Estradą" 

aktorzy rw szow!iklego Teatru: lrellil 
i J eny K uliccy or"z Rnbed MMur­
kiewicl i inni. 

'I'rzeba r6v.nież powiedzieć ptll-y 
tej okazji, iż działalność artystyczną 



ScenłI z wldow1ska pl, ,..D:dewC&)'na z deszczu". Od lewej: Jan So.Iak. I .... ona 
Szyplul. Gn.egorz PaC&dnlak. Marek wonlor. Tadeusz Serattn, Jolanta Kublea. 

Wiktor SlałlZC!yszyn. J6zd B uda, Piotr Furtu. Jen;y Dyma. 

.. Eałra.dy" wraz?; młodszymi pracorw. 
nikami adminfstracyjnymi i tecmi­
cm)"llli wspierają równ.icl lud7.le %. 

prawie lub ponad dwuda;;.es:toletoim 
stażem pracy w .. Edralbic", Są to 
panie: 'Luey_ Knyn&oir. i Maria Pic­
łn)'k oraz panowie: Słaalaław Dę­

blecr. ADłonl l ak6bezak, Marian Mu­
r.... Tadeun: Mazur. Tomatlz Blłk i 
laD Sola II:. Koo100l11lie trzeba r6wrJież 
wspomnieć w tym miejscu - o nie­
odtałowanej pami~i Marianie J USI' 

ozalnl. wieloletnim głównym księgo_ 

wym. czktwieku o sda.chet.nym ser­
ou. 

W 1983 raklU r:esZOW'$ka ,.Ea\rada" 
:t. iflicjatywy dyrelotora i ki-erO'\.W1ika. 
arlysty<wlego wp!'owadza do kale'nda ­
r.za !lrn?rez kulturalnych Og_lnopol­
akle Spotkania Esłradowe jako doro­
czny. konkuMOw.... przegląd kraj<!-

wych programów ~ywk:owych. Jest 
to jednoc1.eŚnie jedyna na ogólllopol_ 
skim forum plaszczya:na kon:f!ton\acji 
dokonań w zakresie muki estrado_ 
wej, la1c potr.zebna dla prawidkwwe­
go jej roxwoju. Dodajmy, że nieobec­
na l.e szkodą dla polskiej kultury od 
wielu lat. Idea Spotkaó spot..kała sie 
2. .prz,ychylną opinią Departa.mentu 
Teatru i Est rady Ministers'wa Kul . 
tury i Sztnkl a jej głów:nym Ol'ędow· 
nikiem stal Slę wicedyrektor Depar. 
t . mentu J en y 8 1s1a.k. 

Dotychcza.sowe, l i 11 O, 61nopolsk le 
SpoUlania EII'radowe stają się dla 
"Estrady" noie lylko aulkcesem {)rga­
niu.cyJnym. 

Oto pod!cl.aS I Spałkaii w 1983 ro­
ku jury obradujące pod przewodnic· 
lwem Zenona WIktorczyka wlckm:is-



Konferencja prallOwa ~ okulI .Inauguracji r Olólnopolsła!ch Spetkań !:!rtrado_ 
W}'ch, ~esz6w 1983. Na zdJęciu: wicedyrektor Departamentu ~atru JEstrady 
MKIS _ JRny B!alak Gl'az dyrektor l k1erowrRk artYBtymny PPlA ..mufli." 

w Rzeszowie - Dadusz Duble!. 

pro lek!: Lucyna WóJtoWle:!! prOJekt: Jer!).' C:r8now~kl 



k!u pi. "Pnysz!a Dam Nowlua" p:rzy~ 

1lI1aje rwytr6:ź1nienie. 
Nat'OOIlliast w 1984 roku podCzas li 

Ogoluopolskich Spotkan Estradowych 
jedyną nagrod~ w kategorU wielkioch 
widQwisk esLr.adow)"Ch zdobywa ze~ 

!ij>6l "Estrady" rzeszowskiej za wido­
wisko w !kOOJWcncji wariette IY. 
•• Bra.wo! Bis !!". 

Program w rety.serii Wlobimiel"la 
GawroDskiego, w opracpwaniu cho­
reograLicz.nYlll1 !\Iarka łIorueudy 

G?racowa'n;u mwy.cz.nym Piotra Fur­
tasa 'OraŁ TomASza Bąka poza włas­

nym zes.j:Qlem gośc~~e utw.maici1i 
Wiesł:l.wa Sós i kabaret6wcy: Filip 
Borowski, Kn.ysz'o( Jauu~z. 

PMm1ej w programie gościnnie wy­
stępują: Stenia KO'Ilowska, Audrzej 
Rumian i DaDu~a Alorel. 

I jesc-ze jedno. W.rt'szcie, po Jcilku 
latach starań udaje się "E~tradzle". 
przy finansowej ~półpracy z Ten­
t'rem "Rzeczypospolitej". sHnaliŁowa':: 
W)'stw Tell.łru "Cricot 2" Tadeusza. 
Ka.ntora z "Wielopolem, WicIopo_ 
lem" ... I to nie tyJiko w R?:cswwie, 
ale r6wnież w rodzJnnym dla tego 
wybl,b1ego aTtyg(y Wi-elo.polu. Z pew_ 
nością pn.edstarwienie to rmzcidzie do 
hi~tOl'ii polskiego teatru. 

MAREK PĘKAl.A 

Scena z widowiska pt. "Bra wo! Bill!!. NUdJęclu: AlicJa Plnkowlcl •. Jolanta Ku_ 
blca, iwon" Szypka. 

Od aulora: Nlrueju)' ~zklc nie \·080; so~"e pretensji dn wyczerpania tematu, Jak 
l te1. oceny dzlalalno~cl "E!.<I.rad)''' W cIągu ts_clu lat jej lstn!en!ll. Wręcz prze_ 
c,wnle. autor uwata. It tekst len mate st:lf\owi~ zaledwie punki wyJ~cła do 
opraC(lwanl.a monograrII "Estrady·' rzeszOWSkieJ. 

Brl1k sy&tematycznte prowadzonej dokumentacjJ procy aT\ystyc~neJ, nie mówiąc 
o z\,pelnym buku opisu matcrlału r.klogratle?nego, który rM.n)'m! sposobami 
l\dlllo się 'Zgromudzl~ - zaletno$c1 te POWOduJIoI. I:t - być rnOO;e - VlaJdujlol s lo:: 
W ~klcll drobne nleśclslo~cI. Z góry za nie przepraszam. Jednoczetnie dziękuję 

WSi'-yslklm wle lolclntln pr l eownlkom "E~lrady" ~. :radę l pOmoc w USlalenlu 
n!"Ja~"y",h fUa mnIe raktów. M. p , 
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Salomea Gawrońsła Krzywka 

Jak rodziła SIę Estrada'} 

W bólach, oezywi6cie. A te bóle 
joW o nas prywatnie chodzi, 
uczęły li~ dwo wctdnlej. 

Jak każdemu młodt'mU małteństwu 
brakowało nam pienięm.y, ale moje­
mu mę:łowi brakowało przede ~~ 
k>im ujśłta dla enN''Iil t.·wór«ej. W 
końcu lat pięd:r.icsiątych zeezął pro­
w.cb:ić zespól recytatorski w Woje­
w6cbk'.m Domu KuIt .... y. Sp«e cron.> 
mlcdl.idy płc:i obojCa.. Jalde .się tam 
zebrało, nat.cbnękl męża myilą, żeby 

zrobić bajkę dla dlIiecl. OC1.ywUcie, 
naiychmiut lIOIStalam w lo wciąg­
n.ięt.a.. .. 

- Co za frajda, st.won.yt warwJtatl 
Mote nie każdy o tym man,y, może 

; my nie marzylUmy, ale odkryliś­
my t( ~ u.yl:*o. Był to pi'aw­
dziwy pocz.ąlek naszych fSa11\OCbiel. 
nyeh dziej6w. 
Ktoś z ltona owqo zespołu recy­

t",~orskieco był w ZMS-le i uzyskał 

tam łIrocbę pientęd%y. My natomialt 
naklonmśmy pracownie Teatru do 
wykonan4a sc:cnocral:1 i kostiumÓw 
- na kredyt. 

W mięckycume chyr poszedł, te 
Krzywka układa wla!WIy tMtr I ko-

iedt.y pn.ycbodz.iJ.i s.ię do ~i;a anp­
towat. Specjałiś<:i od donosów powia­
domili d)Tekcję Teatru, która 1. ko­
lei. zglo.r'.la w Wydziale Kultury. te 
w lakiIch warunkach rue odpowiada 
za wykClf1anie planu. 

Do t('go momentu Wydzia! Kuu.u..y 
oltazywal na6U'"j inicjatywie tycdiwc 
Ulintercsowanie - nawet zadeklaro­
wał pomoe finansową. N:este(y, kie­
dy ~ę mąt po n1łII l4łorił, bylo jut 
po interwencji Teatru i WS"l.)'Stko 
odwrł.JcUo się o 180 slopni! - Nie 
tylko iadnyc.h runduszy, ale i nie 
v.rołno grać an: jednego prz.e<bta"Wil'­
nin! Z tl'ooem mąt wywalcz-ył 1COd~ 
1.8 laką llo6t prz.ed8t.awień, jaka była 
kcoiec:ma do spłacooia dlugów. In­
tef"WU"lCje. w Komitcoie Wojew6dzki.m 
dała tyle, że dowiedzlełWmy nt, U: 
"mamy Ul dute amb:cjE'''. 

Zoiech«:enI nasi amalony rzu­
cili imprezę po kUku przedstawie­
niach a pcniewał to mąt zawies-al 
utnO?'ę z ekspozyturą E*ad~ Kra­
kowskiej - długo i bołcśn~ płaciIi­

imy dłuli t.arn i u naS"Z.)"Ch 1eaf!fal. 
nych wykonawców sccnocralii j ko­
"tiumÓw. .Jedyny rt'alny w)'lik kj 



kllcjat)'IWy ~ łedm mał1eńa&wo ł 
In:ech alctorlrw ... 

W tym cz.ułe, cz.yl! w 1851 rdru 
Teliz' męiowi ~ł, czemu trudno 
się cWwtć, rNetiłmy c-:tk!i semn, ła~ 
lany częk1cwwo wap6łpracą z Elwacllł 
Krakowską, il Radiem., Itp., • rilwno­
lePe nastąpiły zmiany w r:zeszowakim 
Wyd>zia.1e Kn.Mury I wraz z. obkciem 
klel"OlW'nktlWa prz.ez. Leonarda C14»­
ka, powiało jao. ftft'zej. MIala 
powM8it l8IIDiOIIkJeJna Eatrada n:.­
lIZIO'Mka I d)'l'leiDejc te1te lJIIII'OPOIliO­
WIlnO mcłowt. Nle mówię, te odniósł 
llię do t.eeo .r. entuzJazmem... Osta­
tecaUe, to}a lIldon.Uam męt.a do 
JIftJ"j.a pr;opc&yC'ji, stwHnhaJ..-:, 
te~w ... ~włu­
ny wanztat nadaJ 10 intereau,łe i te 
tneoa lPI"óbować - ebotby jIa.ko re­
kionlPdll8t,. za trudy ostatn1eeo r0-

ku. 
W ramacb obejmcIwania 000wt1tZ-­

kÓW d)"rdd.oc'a pnewidz.lano wiz.ytę 
w PartiL Pn.e&lawia-jąc. 81ę w no­
'&rej ron SMnemu sekretarzowi, 
mU nie rn6IJ 51-: powstrzymać od 1.8-

p)'tan1a, C2;y za chwilę kt.06 nie 
ltwlerdll1, te ma z.a du.te ambicje -
.. T4 łw1ł!'tnłe, to doskonale, te mac:le 
amtIłc)e!" - u.łyuał w odpowiedzi. 

I t)'ln 2:Ieklnym łwiauem aę za--Na.~ boląt:dtą nowej insty-
tucl1 b)1a płyrmoU kadr wynlk&jąca 
z !aktu, te mało było na miejscu lu­
d:d, kt6n.y kied)"kot....iek ~ęll a1ę 
z 1'I'8C' na seenie i WOic61 sceny, (I 

!den się zetnęl1 i byli bez pracy, 10 
meczy, • a1ę nie spnwdz!li. Elimi_ 
nować I pr&yjl"l'lCJWaC - to właśnie 

była lł&Wm funkcja mojego m.:i.:a 
'łł Pi~h latach dyrekcji, Doły. 
c:r.yło to pn.ede ~stkim Zt'SPOłu 

_torsk'Ieeo l techniczneso. Stroną 

~.cyJną pned.sl.ęb!cntwa na 
lfdA;łcle IIIJm<lwal si, pan Dominik 

W6jdk, upl'Z2dnio Pl'acuj~y jeazcze 
w ~ji. sympaotycmy, cichy czto,. 
M~Z~.ę~mw. ~ 
dobn.e w.póJp"aeowelo; niellllety nie­
dłuao. bo lWÓClł do poprzedni., .~ 
wodu I qN6cU "Estradę". K.ledy cala 
admIn1stntcja spadła męż.owf na 110-
wę, 'Mdyrwałam 10 około 2 lDOdrr!ny 
drzi.ennie. Nie chdał pn.edet tracU 
tet ltontaklLu z zaowodem ....... 
D:zial:~:r..trady l'WIW1jała.ę 

wó:wcza. w trzech lUena&acb: im­
prezy właWle, .sp'OW8dzane JlftI!rI. Da_ 

!IZ4 Estradę z łcrajów DerDl*ncjl. Lu­
doo.vej lub montowane pr2IeZ !one pta.. 
oówld estradowe ~ lmprea:.y ,,.Pa­
JaI't,," - .na n.z)'m łen!tlte ClO'W06ć. 

OczywiŚCie, r..twicceJ uw:acl po_ 
c:bMn!ał ~y JeIIIÓrI: zeIII6ł łecb­
~, bard.zo lbbIy l CIę.tto ZlapeInte 
a-matorsk:i, S&Ył*o JI&ę u.prawniaJ I 
b)'ł wJe-łką podpcX"ą; Z8IIPół muzyemy, 
który na oeół mial \en szósty &m~ł 
n.i.eocboo.wly w pracy estnwIowej dzię­
ki .....chs.t.rGnnokl Tornc:!a B,-a. 
Najban:lZlicj kulawo OC'pnimwal 5!ę 
zespól: aktorski, Mimo, te ~ 
miewaliśmy w nkn Judzi bardao do-­
brych i t praktyką, rzadko udawało 
sit ~ć k:b w iloKi &Waran.. 
tuJłICe"J doprow.adzecie ich umlejęt. 
nOlic:I do ~ ml~, 

Sąd7.(, te wuyscy razem, obareze­
ni pr~ teatrMnym pocba:be­
niem, nie- w pe-kU Jencze 1"OCJUm!e1~. 

iIlly apeeyfikę estrady - uczyUjmy 
lię w..yacy. 

Działa1notlt e8b'adowa wymap in­
nych n;t teatr d)'1lJ!O&ycjl, matm 1IIa­
niem - róvmOl'7.(dDych lub Więk­

szych. 

W tym plerWBzym okr-.ie nalk­
pijeJ w)'Choclaly nam irnprcay ~ 
t)"c~tie. ,.l'oiar serca", "SwU rwd AIry. 
.ką", "Ple4rU walki - pJdn.1. zW7dę­
s(wa", nle-ukońCZlony nie- z naue1 wł-



V ny ,.L_" ZbilOriewa Hecberta, by­
ły dobr,mi, rzetelnymi imprezami. 

Na ,perwono celowym działan.!em by­
ło wiciow4s1to dJa d1lieci "C)'cr'k Tara­
bumtba", To. jut była poz.}'Cja, która 
JD08ła aiIlkJr'ów czegoś nauczyć w 
r.zemIośle estnadowym i co nast~pni~ 
mocJi wykvn.ystać w pier>WStym. na­
J:isanym SJPecjal&1ie dla 6WC2.eS1rlCgo 
zestawu 1A.tdZ'i. scenariuuu ,,5.potkan;e 
z Siódemką" pana Władysława 

Szwan. Ale u:'k nillprawdę a,kton.y 
złapaH wiatr w ża.gle, biorąc udział 

w ·i;mpredc noworocznej. Ta Jcilku­
~ bnpl'W.a składała s~ę z dan­
... ·.,~.u i d'Wucu:.s<::Qweg'o wAow:sk:l: 
z Szopki Noworocmej, zręcZll'lie nap{-
9Sł1ej przez Andrzeja Ba;kowskiego 
i z wyboru małych form Koru;tante­
go 1. Gałczyńskiego. Pny małej, n:'­
IIIklej scenie kontakt lo widzami byl (I 

wiele 'bliższy. wSl.,YIStkie odcienie 
reakcji publiczności W)'I!'aunej słyszal­
ne i widZlialne. Kto miał d~ estra­
clowm. malazł tam możliwość jej --, W w.idowUkach wymienionych do-
tychozas zaznaczyły się jut wyratnie 
takl-e Indywtduaklośc~ jak 19a Strze­
lecka, Mlna German. ( n;estely, ska­
perowana sl':y.bko pn.ez samo. Miru­
stersVwo), Alkja Marecka, Zdzisław 

Kot.Ie6, Jeny Statkiiewlcz., Andrzej 
Tatrzański, nie mówi/tC o rctysene 
I a.ld.0JIZe Julianie Krzywce. 

RównolegJe ze wspomn;.a.uą akotyw­
lliOŚCią, ak'tOl'ZY 118m brali ud2lial w 
imprezach zaiw,p)"wsnych pt:ZeZ. męża 

za graa!ea,: węcI.erskieh czy bułga.r­

&kich. M. częs.to prowadził te impre­
zy jako konfcrnnsjer. Ale nie była 

to rtitJiy dz;aIaJ,ooś~, którą kochaliś­

m,y, choC w tyeh J)T7..edtelewiqjnych 
czasach publicznoś~ pn.yjmowala 
\\I'BZlWlko wd2;iecm!e. Zawsze matty­
U6my, teby =lefć inną. wla-.;ną for_ 
~ muh: na. imr:rezę c,.<;lrlldową i sądzę, 

że .. Julia, c:e.yli deUkatność 

jest dO'WOdem, te jest to możliwe. 

W imprezie tej zbieglo się wS7.:y3tko, 
czego tak czy Inaczej wszyscy się w 
ok·re5'ie miniooycll tl7..eeh lat llauczyLi.. 
Mimo odejścia od llO'\.\"ego setoou 
Ko'llienia i M-aredkiej, i zastąpienia 

ich pn.el. młoo.l!i.uLkich Mirosławę i 
TadeusrL3 Nalep6w, jakimś oudem był 
lo już zespól! 

D2.iS romurnem, że .zmonw.wanlc ze­
społu na jaJm·mś poziclffiie - w takim 
9I.opni<u, w jakim się to wówczas mę-
-towi udalo, jest osr.iągrńęcie:m. Nic 
w)mlyililam te-go sama. P,rofesor Ka­
:Wniel"1: Rud.7Jr:i. który doslo\Wtie du-
s-zę wlożył w lansowanie naszego loC­

społu (kTonika filmowa, recenzenci . 
m;esiącmc występy w Warswwie), 
mówił do mnie: "Czy pańs.iwo .robie 
zdajecie sp!l'illWę - macie ZESPOŁ, 

slir:reżcie go jak oka!". 
Ten zespół to byu: Iga St:rzelecka 

(dJ>ugirn nawrotem), stały filar Jerzy 
Statkiewiez, Al'Idir.ulj TatrzańSki, Mi­
ra' Kubasińslka, śliC7Jlla Elłb!ela Kra­
szewska, mlooy kompoz.yt-or Tadeusz. 
Nalepa, Tomek Bąk, Julian Krzywka 
wn~y w miarę umiejęlnośc. bogato 
wykorzystywani. Swletna muzyka 
Ka~ Fontany-Fica, kapitalna 
choreog:ra.liia Zofii Węiclawówny, nie 
myJ!ć ze scenografią Salomei Gaw­
roń:;k.iei, scenaTiusz i reżyseria J·u-
liana Knywki - co tu gadać, na­
grody mówiły same za siebie by-
ło ich 6r 

Bel. lałszywej skromności trzeba 
stwierdzić. że to przed.staw'.enle pod­
biło PolskI:: o:meko}wiek dQtarło. 

ŻOdna to nas:t~fiych impre?: ,Jnie 
1..8$Zła" jut tak wyooko, choć "Nie 
pt7.ysięgaj na księżyc" nie było gor-
S'l.C, nie trafiło już jednak na tak:c:' 
}U!l'-orów jak Rudzki a przecież celcm 

1 
I 

jej bylo pokaz.anic jak świetillym 

,"kT,m "''',d~'ym byl '''ks! 



"P.i.s~ do ciebie" ze .9Cenariu~ .. ze,m 
Adriań$kIiego to r6Wtl!ei pl"l.Y1<W<Jd1ta 
robota, cz.egIO dowodem były wys1ę­

py we lM'owiei Ny·iregyhaze. Po­
dołxtie jako "Woiwal 20 wiek" i "Ka_ 
r'Ur,ela pioseonlci" pr&.efl!l&wene w Cze­
chOiSlowacj.i. I~y te, ac7Jkol'.w:iek 
doDr7.e pJ'Zyjmówane przez pubJ:cz.. 
ność, nie ciesrzyły się już takim po­
wodZeniem u krytyki. 

Nie udało się też ubrzymać :z.espo­
ł u. Nalepowtie st.worzyli własny r,e­
~ł "BIecout", inni l1i", mogli się 

05tać w powodów mieszkaniowych, 
jeszooze inm S'ię nie s,pr8lwdziH. Jed­
na'kie w tych imprezach zaznaczyły 

się tak:e indywddualności )ak Jerzy 
Złotnicki, D1l'Iluta Barowie<:.ka, Kry_ 
styna Dziuhanka.. Ba'l'bara Deny&, 
RemigiuSIZ. Rogadd, Rysz.aTd Wojcie­
chowwki 

Równolegle w tych samych latach 
działalność Estrady w R'zesxowie UI­
maczył8 SIlę wyda.t.Die popr1.e7. przed­
stawianie putlHczności zespołów eg1.O­
tYC2lllych, ~Ł6re się wówczas pw.ez 
Polskę przewlij:lły. Mme się to wy­
dawal: chziwne, ale pierwszą taką 

egzotyką byla ... nasza rodz~Lrlla .. Pan­
tomima Wrocławska", o 1ct6rej jesz­
cze nikt nie slynał i mąż pieor .... "Szy 
zaryzyBtowal przedstawienie jej rz.e­
szowskiej pubUeznoścL Fiasko było 

zupełne, sale świeciły pust'kamJ, a 
przedstawienie znakomite! Jednakie 
Wydziaj KuJtu'fy przyjął WS7.YlStko 
dz:ielnie, stwierdzając, że mu'Si kO'n­
tować uczenie publiCU1~ci nO'wych 
foTUl. Na&~pne, jut na,prawdE; egzo­
tyczne ze-społy, ja.k argerrlyńskl, cej­
loński. b~rnneńskL, wietnamski czynł_ 
gery).,>ki cieszyły się ogromnym po­
wocb.eniem. Podobnie jak ocrlto w 
~lowie całej PO'lski - Ma rino Mar i_ 
ni! Nic pam!ę'l811Tl iui kt6ry z dt.ien 
nlkarzy radiowych dni wyraz 'lro· 

zumicniu, jakie to były cenne pio­
nieMk>ie ini.cjatywy. 

Niestety, .rozrastająca się dzi,slw­
ność poza własnym z.espolem wy;ma· 
gala od męża wiele pracy, kltóra. go 
me ciesz.yła l choć Mirllsterstwo KUl­
tury starało się męża przeko.nuć, że 

dyrektor to tez zawód, me był tg 
zawód jego marzeń. 

Od momentu, w Idórym mąż zde­
cydował się ~ dyrekCji na rzecz 
slwpienia się jakO' kierGwnlk artysty. 
CZiIly na sprawach własnego zespołu, 
uruchom'ily się siły, k1óre go miS'l­
c-zyły. Od tego momentu okazałO' się 

jasne, ;i;e W,YIilsjmowanie gotowych 
imprez nastręa.alo mniej klopotó,w 
nii własny zeS>p6l wyma.ga~ący bwrdzo 
różnorodnego zaplecza. Tak, ale n;c 
o to chy,ba chodlwo Wydziałowi K,ul­
tury k~edy tworzył tę placÓlWkę. Do 
takiej działalności wystarczyłaby 

agencja. 
Nie wiem co się cziało w r.zesZ/OlW_ 

skiej Estradzie tuż po. nMzy.m odej­
śc;u i w latach pó:tn:iejszych. Wieści, 
jakie rzadko do nas docłlod7ily, ni·~ 

były wesołe. Ale teraz wygląda na 
IQ, żc obecna. dyrekcja de»r::eflia po­
siadanie wlasnego ze.o:,połu i "Estra ia' 
ZllOIWU jest nagradzana! Niech nam 
więc żyje i rozwija się dalej! 

!!./liomea. G/lwTońska-KT;!'lIwka 

l~rzy Statkiewicz 
molto: •• Wspomnienia sq dowodem 

pTzemija.nia" 

SkaiCCl,Y dziedz.iemie bakcylem sce_ 
ny i popchni~y palcem prroznacz.e­
ma, wziąłem w 1954 roku ro~brat z 



v kan .... """"""". i po ."..." ........ _ 
towany w nowym zarwodzie ręką 

wielkiego cUow.Ieka teatru, redutow­
ca, Eugeniusza PQredę - przez pa'l'ę 

lat lulałem się od miasta do miasta, 
od teatru do teWI1, Izukając miejsca, 
phie zabłysnę talentem,klt6ry przy-
6mi~~h. 

Eksplozji, niestety, nie byłol Nato­
miast grając w kole!ncj .,swiątyni 

SZIłUk.\" w TIIII"n<l'Me, dowiedziałem 

Sę. te w moim rochlnnym lW.e6zowie 
pooM9tała placówka estradowa z eta­
towym 7,eSp01em. 
PojechałemI Zobaczyłem! ZOr;ta. 

lero!! 
Angaiowal mnie dyrekt« I kliC'l'()lW­

nik artystycm.y JulUm KII"'.t.ywka. 
Składając podpis pod umcw.rą o pracę. 
nie pn.ypusr.czałem nawet, te rozpo­
czynam. killa.W!tni., najwa.panialszy 
okres w moim dotychczasowym ty­
ciu utystycznym. 

Poa:zItłki n!e odbiegały od pn.ed.ęt­

DQM,i. Zo8tałem wprowadzony do skła. 
dankl prl. ,.Dziura w beo2lce", Fila­
rem zespołu byl makomUy aktor 
Zd2lisław KozI.eil, oraz Ala Marecka, 
brat Kozienia - Stanisław i lrilku 
am!eniających się z bleJicm czasu wy_ 
konawców. 

poza udziałem w skeczach, Julian 
Knywka wybrał z mojelo ubogiego 
wtedy repertuaru estradowego, mo­
nolOC pt. ,)C.wasiborski" Gozdawy i 
Stf;pnia, wygłaSZ8lly W~IS pJ'ZeZ 
kUku polskich est.radowcow. Dlat~ 
też pocłag:Iął mi inny nit powsteCh­
nie Pl1yjęto, sposób ~terpretacij: 

bImho cbuakteorystycaly, bez mu­
~ podkJadu. Klucz. In.tocpreta_ 
cyjny był lak t.raJny,:!:e w mojej 
P'erwNej, pozateatralnej "produkcji" 
~j nagrod:umy 1lOSlalem ptU.'1. 

pubH<:2ność gromk.imi brawami. 
Wiele lat minęło od tej chwili ~ 1. 

I-~ _tywy m" m,m pmwo ~-

ni, kim by', n'""","owan,; pa~ 
dyt'ektor Julian Kr:z.ywka. Skupił w 
sobie wiele cech, jak:e powinny ma­
miooować wielklIego formatu mena­
ger'a - artyMę. 

Nieza~linoIe pCJ6iadał prawda.!­
wy aU'tor}'ltel, który nie pozwoHł 

prz.ekracz.ać dopuszczalnej granky ni­
kom.u, nawet w baTd'W prywatnyeh 
kontaktach towarzysk:ch z zespołem. 
Zadziwiał jako dyrekJtor S'ZYlbkości~ 

podejmowanyeh decyrkji; tym bardziej, 
że prawie W&i.ystkie okazywały się 

slUS'llle. 
Jako kierownik art)'stycmy i reży­

ser, dz.ialaJąc I·az.em ze swoją mał_ 

żonką, makomitym scenografem­
Salomeą Ga wrońską, prz-yn:ósł z so­
bą konkretne włożenia, nie ograni_ 
czając jednak w :i::ldnym stopniu in­
wencji wykonawcy, co w e:l'ekcie po_ 
llwalało ustalić i utrwalić wspóllly 
styl i wykorzystać pełną gamę moili­
wośct każdego artysty. 

Przyznam, że moja ocena wygląda 
na pośmiertny panegiryk - ale cóż 
paraclu::. Przez. cale sześć lat, będąc 
aktorem, niezależnie od tego pełni­

łem różnc funkcje: asystenta podcza'l 
jego reżyserii, inspicjenta, koordYIHI_ 
tora pracy artystycmej, kierownik.:l 
zespołu; przyglądałem się więc wszy­
stkiemu z bliska l C'Zy ktoS chce, czy 
nie chce, trudno! Taka byla prawda ! 

Waele przygotowywanych widowisk 
stal0 się warsztatem dla wypraCOlWOl_ 
ma z.biorowego stylu, zrywającego z 
zaśc:anko-wością Polski B; stylu na 
tyle nowocz.e-snego, że prezentowane 
na szerszym polu pozycjc, zaIntere­
sowały n:e tyJko wid,zów, ale równicż 
najwy,broo'l1iejszych kJrytyk6w. 

Na przestrzeni pierwsz.yeh trzech 
lat zmieJlilłl się tM z.cspół wykonaw-
ców. Jedni nie wytrzymywali tempa 
przygotowali {a gdy z,acllodz.!l8: ko­

n'«",o". by'o ono m""'~ ; nr 



n!e llczył 8OdDn), łnn1'Ch, jak Zchi· 
sława K-aa, _bil poowt6mI.e 
\eałIl'. innych mów a\1echp1 brak ......... 

Anna German Mała .tę w tym CIIł­
Ile priam" pierwa!J wie"!. A 
PMDlIItam jak wczmnbtJ. w ,.Pieśn.laeh 
waIIaI. - pieMiaoh aw)'C1ęAwa" wy. 
-..na m.in. w n.lezapomoiao)'ICh 
,.8IowMtecll", kUlc, to piMń 6p(eWllła 
Un WItI.y'Iil:~ w proaramie) bez. mi. 
Irhblu, ~ w:.eJide walorJ 
..,.., &bu. ~ K'l'ąWka na. 
wi .. ł teł ~acę :I Katar~ą 
Olrtaer. W prQp'amle ..5potkanle :to 

Sl6c:Ien*.ą' · odbyła aę więc (w pI.~ . 

neJ iI1Bcmlzae!i) prapremier& pła.en­
Id .,l!'.uI-ydJtrl ta6eJ.ące" w w)'kula· 
alu Amy German. 

Na początku roku 1183 '*-lanował 
tlę .. lIo6cu Kład ~u, .. 1d6r)'m 
Julian Kn;)-Mca podanowłl IZ'Ml1zo. 
wat swo~ wielołctme manmic: pri­
........ l' owe włdow::.sko, oparte wy. 
.... na t6stadl K.I. Gałez,yń*ic­
__ .PcIdde.'Mł inseenizac:ji lIlała .tę 

m6w ~, ak> piękna, ezamo-­
biała .emocraUa Salomei Ge.wr06-
*ieJ. 

NIe JPM6b pomlrł. w tpn m.lejscu - 1- ""''''' _ ta­la ~ rUClwał ~ na 
tDUQCaUl ~ pI'OI&nm6lw. at.Je 
~,.raeował a Estnd4 "",-..oz. 
ad """1 l planilCa, nle2riwnany 
akoIq)U1ator Tomek Bllik. Sam ob­
darzaay adołnc*lMnl akłOnJdmł. lak 
n:kl umłal wyauwać ~ w,*o_ 
l'tn'IC)' 1 ~ t...,...t ~-
10 pctkDłcclL --_ ..... -­~ ucaI6" Jco tpOI6b UłlllUcjl 

~ "WCIIq"IIIIa Kg· 
ma_ ł'onIanJ'.J'Sca dopI'oIa alkll mu­
lYkt do "...." ... ICalenla l. pDt­_ILL_ 
Prłby---_. 

~. WThoon.yła się matomlta 
~ .. k.t6nt pGIłIW8.1a rea1UDwat 
na)trudnb~_ zadania. Ró\IA'Iież pn., 
lej reł)"Scri! asyatowałem Julianowi 
Kl~e i bez faisqwej lIkt"omności 

mÓllbym ~ .. ~ kilkoma 
-yoIamJ. 

Spe&takl ten prcycotOWywany był 

na l Oc6~ Fetltłwal Zc""'toł6w 
Esaradow)ocll w Olatyaie. Wybaczą 

"" chyba 6wcz.dni wło:l.nł"2le woje­
w6dzk.1ej kultury, ale W)"IIytano nas 
bee w'.ary w Wcłekolwlełc osillF~ . 
T)'JDCZHem Pl'Z)'JWo to, ~ po '1m 
lbiorowym, dłu&lrn W)"Ii.lkl.l Lw6Iwym 
muS:.:\łQ pnyjść - autentyczny SI.Jk_ 
ces! Min!sm- Kulłdry i SzWkl zapro­
sU nas .na m~e W)"'tąp1 w 
Wanzawie. Na I~ pracktalWie_ 
niu w !'tollcy. w .. Teatrze Zydow~ 
! '<im' •• otecni byli łunUnarze kultury 
i najbaro-deJ liczący się świat ant­.)'Cm". FIrofe50r Rudzki pnJl)rowa· 
dill w cełach dyc!allr.YC1ll1ych łaty M 
5.1I:oly Teatralnej. SpeIataId l widow­
nię filmowała Po.... Kronika FU­
mowa. :as dz.iennik6w I t.YCDdolcbw 
rec:ernowalo lpektlłtle w -.Dycb su­
perlatywach. Na t)Cnze plow)'ln 
J)ł'tiII!Óli.tawieniu 16m finał b!sowaWmy 
5 raz)" pn.y niEQl"z.erwanycb l skan· 
dowanych brawacb ~.c..a6c1. Tru· 
dno wke oczekiwać, by motna taJe" 
sytuaeM przełyt po NZ wt.6l'y • 

• ..A potem ww6aUa naft nacąwi­
stoSt. A co do mni8? J~ w pro­
lJI"&lRie .,Nt. ~ na kslęiyt", 

cboclaJ. w wen" ,...ocłsoemeJ. alI!' 
... alem ł'allltafal Dl.i_, W'QJaIOm,.Porftriona". w_o_ 
kaeh Bitue J)IIQ!Dałem ~ mIo-o 
dll oeobe i 7Dł'ieQłowawszy się. te na 
NI, C%ekałom 3ł ~ orkGiłem aię 
2. !atóreco ~ tm::ia.l dumny Jes-t.em do 
dr.ii; nacrocbonY prUIZ 101 dorodnym 
~ ~ l MaBelem. 
RcId&łruł się ~Ia - mlHIIta· 



Ryszard WOjciecltowski 

Okres ośmiu lat pracy w EsMad:z.:e 
R:z.cswwsk!cj ~i11am Ł rlnf:z.c-w_ 
niooiem ... Być może dy ·taus pers;>ek­
t) ...... 'y ma to do -lebie, że wyma:z.uje 
cienie a r<:'7~ala blask, nIe ten ok1'('s 
z,apj,::;a! sil; w mo.jej bli~ko -łO-lctruej 

pracy artystYCZl1tcj n jcf{'plŁ'j~z.ymi 

gloekami. 
Byli;;my wtNl~' jakby rod 'ną, Zy_ 

c e f Q'1.\.' tle p·atalo s:,;: l P~<'CQ ta~~ 

dalcet'. t :r~ct('rDly się grani(:'. Co· 
mem była r6\\ nil':l. Estrflda. I chO!' w 
czasie lIlOj{:j pt"l~ 1 um!;'niall ,ję lu­
dale ed ł:lk at.mo kra Estrady - 0/). 

nia, mimo suk.t:es6w nie było - pl"l.y­
szło więc Ł RU':IIZOW8 wyemigro.wać. 

Od kilku lal, po.vrodown:ny senly­
mt-nlem, pr;o;y~loaj.mnJ.ej jeden miesiąt: 
w reku odwil.'dŁ.aom RŁ.cszów. Spo&lą­
d:::m na dom Ł księgarnią koło "W,le. 
ży Farnej", g.(rtie s:ę u.rooti:łem i czę­

sto W tym o~reSie występuję na u­
p:oszenie Eslrady Rzeswwsk:!i.ej, kItó­
rej kierO\Vl!lict.ow:u }ak i zespołowi, ty­
czę sllkces6w, przynajmniej na mIa­
rę "PorflriO.I;;"! 

Jerzy Sralktewicz 

Jo,>r~y Stlltklewlco: Jsko Kws&lborskl 

mu RodZIinnego trwała ... Wsz.yscy, C'l.)' 

to tccluliczni, czyartyśc:. czy W"Zęd­
n.~cy, C) liśmy koleglWJ'ri. mówiliśmy 

~oh;e po hnioou - łączyła nas ser­
d{c?l1cŚĆ .... 'e-!t6ł naszej roboty. Poma­
galiśmy sCo~;e wzajemnie Nie było 
rz.<:zy nltm02:liwych. Mierzyliśmy si­
ly na z.:::niary. 

Nie WlLm jak I.am u was jest te 
rwz. lecz $kJadam Wam lOI'ąCe tycu­
n:.o, by tm tar, ta mtegracja kolt'­
t( ńskosci I do~J rcboty pallowa.ly 
u Was z.a ..... 'SU! jako. dueh waszej 
Estr:ldy. 

R UGrd WO,,",et'how.l(i 



Danula Borowlecka 

- Pani Danunu, na !cenę pTouę! 
Stanęłam rozdygotana na bard-t..O 

"wąt.pliwym" podłożu !;C(:ny slrai..;J­
t ckil'] na StarooiwIe. 

- CD ]lani umie? zapytał dyrek· 
tor Julian Krzywka. 

- Wydaje mi łię, .l' dil'::O! _ wy­
bt.łkctałam, siląc .!~ na peWll~C- ; 
dowcip, r:ny kl"ytYCUlie łipoglądaJ'1 

cych na mnie pn:y:-z.lrch moich kole­
gach artystach. 

- No f o dobr ... e, nieeh pani poko­
u! _ dodał oschle pan Ju!;an, spe­
cyfiCUlie zaciągaj:tc sit: paplHosem, 
"niby" nie patrz.ąc na I:»edną adept_ 
k,. 

TCffiI'k Bąk, jut ,~tary wyga" 
l·~trad<rn.·y "wrz.udr Wliotc;-p do p\06('o­
)Q I nie było cz.aw nu tn Inę. Posz.Io. 

l tak zaczęłam próby w w;dowi6Jcu 
eetradowym ,,Karuzela plosenki". Krę_ 
Clla sołę bardzo kolorowo! Wystarto­
wałam w niej piosenką "Defilada", 
którą jC9Z.CZl' śpiewałam w kabare­
cie Jerzeco Maślanki ,,skra". Pani 
Salomea Gawr06:tka cudOl'MlY 
.,ł>trOt m~ch kilogramów" dobrała 

m: z magazyau sz.rnatJti l tak IU:ZęŚti­
wie slaJam s.i~ aktorką kabaretu 
"Porfirion", 
Były to nnprtf".\.-dę .... ""!Opaniałc chwi­

le. nie-zapon .. młTU", pełne rzetelnej 
pracy, tnJCInych Wll'runk6w i codzien­
nych obja1Jdów. Być moie te !.rud­
nOŚCl. I prze&wycl~f.an!e ich dały nam 
mozhwo6t "t .... 'Ol"Z.f'łlia "zcspołu-rod:r.l­
ny", at.mo.stery pclneJ radości i hu­
moru. no i w konsckwl"ncjl bardzo 
wllrtok!owych widowisk estrado­
wyctL 

ClIłko\\:.te tmI~f.()wanie ~i~ ki~­

rownlctwa utysly-cznego tego trud­
łl(.gO aalunJd NWki. jakim jt-It t'!I1.ra­
da: n1ezapomnlan 10 JuHana Kn:yw­
k:. ·t.yCI\' po nocach kostiumów pru r, 

J~ :ł.on~ - ~('no6l'ara pani-l Sa­
lomeę G.awroń~<I, autt"l.lIycz.:ly entu­
zjazm wsz)'t'>tk:lch ludzi z ,,Estrady", 
poc:t.ąwny od Lu-cyOlk: KrzYllz:toń, 

przl'7. Tad:z.j,a Mazura, AntO/da Jokób­
czaka, Rysia Wo-)Ci.-chw·skieso - cu­
doweco u($l.lfj, I wielu wielu innych 
kl"1leg6w wsl.ystko to mogło spo­
wodo· ... ·ać śmkch, łzy WZ.!"uwzenla i 
U"7..nanie u pubUc.zności. 

Nie ~dzie lo tadnym uklonc.-m oko.­
licznościowym jeśli dod, m, li okre!; 
mojej ........ pólptacy z Eslrad~ Ru.~w­
ską był mi szkolą IlOjmilszą i najlep­
szą w zdo-byciu wiedz.y o Lawodzie, 
.w~o ogromnych tru.jnośt:lach, jego 
odpow.t'dzlalnoki I dal rU'tc-mą pod­
staw«: do daL<;zej pracy w \\<clu t('B­
trach. 

DLiI,-kuję Wam ws.;~) .. tkjm za właś­
nie takle wspom:niooia i tycv: sa­
mych dobrych chwil na scenie I w 
autobusie, w domu i w b:une ... 

Onnuh2 BorowieC'Jm 

Salomea Gawrońslla-Krzywka 

Moje działanie 
w Estradzie 

Zaciąi:yla nad nami nasza teatral­
na prowic-nit'llK:ja -- nie wyobraża­

liśmy />Obie nO\\'el plac6wki bel. naj­
mniej~z.ego hodaj :r.espolu wl.llro('f[o, 
bC'Z. 7...apl('(:za trchniCUl('łO. A tu Rz.t_ 
$ZÓw małe wówczas m~a5to, żaóll~o 
p01UlC)alu ludzkieco nh.' miało - 18-
eu,lo 5!~ wi~c, tym raZM1l na S('-rio, 
pruchtldu-nie ludu ł6tnycb brant t 

Teatru do F trady, % E .. tr, dy do Ten-



h'u. Ja sarna wytrzymałam przygo­
towanie" dwu premier u m,ęża, pru· 
oując w Teatrze, ale te nigdy nie 
mialam pocblelnej uwagi i cokolwiek 
robiłam,. angażowałam się: w to bez 
remy - przeniosłam się więc do 
EsLrady zupekUe. Jak się akazalo, 
:wywając z teatrem na Z&W'SZe. Oczy. 
wdkle, robiłam jes7ICze tu, czy tam 
lo ClZy owo: operę, operetki:, czy teatr, 
ale sercem :toBtalam na zawsze w 
estradzie, tak to jest. 

A w EstracWc rzeszowskiej: 
Co zdlJ.ałałam, niech ocenią inni, 

ale co robiłam naprawdę ze swoim 
oficjalnym tytułem scenografa, to tyl­
ko ja wiem t wres-zd.e to ujawniam. 
A w.ęe, poza projektowaniem sceno_ 
~hl, zajm0'W8m.m się cz.aS"OlWO kie­
rownictwem tecbnic7.nym, byłam 

krawcową. wykona.wcą rekwizytów, 
ma-ianem, za.kupczy.kiem, tlumaczką, 

kluebariE'lt reżyserem, a-ktoa-ką (sIcD, 
wapółIc:alarzystą a \&.kże Przewodni­
~ Rad7 Miejscowej. Sądu:, te nikt 
RW)ie pod tym wz.ględtfll ,,nle Pl'U'­
bije", ohoć nie znam dalS>Zych lo.s6w 
pt%edsiębiorsvw8 po naszym odjeściu. 
l tak: jako kierownik teełmiczny, ma_ 
larz., r~ wy6łępowałam wła­
ściwie ~. bo- i kog6ż można by 
zmus!ć na dNiej do pracy w wantn­
kaeh, jakie nam życie zgotowalo. 
lm.pre-z.y, w większośoi przygotcwy_ 
WUle na sa,ll j:ł'® w StaroniwIe (to 
s1rrmm.e wzrusza.iące miejsce na peW­

no pamlęUiją wsz;yslCy, k:t6n.y się z 
nim zeł:lmeH»)ub w świc'll!ey n 1 
Poezci(', lUb W Domu Kultury WSK 
łl'lho w DoIrnu Zw ądców Zawodowych 
J;Tz,y ul. Obroflców Stalingradu, GZl' 
lICI1ie nafl tam ll'57.Cl1:e licho nIe no­
:lo. 

["race: IGrawicekle, wyitoo::.""Wane nie­
j~d '(Jkroton~e przeze mnie, z Pomocl 
Jft'd~eJ, czy p.t.'U'z krawcOWI!' 

ł'a-lne (k.oebane pan.e~ Zosia i f.re-

na ... ) mwsz.c odbywt.r.ly się w naszej 
pl')'lwatneJ, na ~ie du:icj k.uch_ 
ni. Trwalo to t)"lOdniami, więc kiedy 
wre&:l.(!ie wszystkie te clowny, fok:, 
lwy, itd. nas opuszc.zały, wiełka się 

tty,n.ila pustka w naszym domu. Sa­
lon służyt za pl'zymiena)n1ę f do szy_ 
cIa 00 w1~h kulIttyn. Zakupczy. 
mem bylam zawsze i WlS"Zędel.e, WISPO­
magana przez panów Dębca lub 
Prędkiego. Rekwiz.yty, jako dzieła 

(Jgf:ał.niej chwili, wykonywałam, pn.y_ 
glądając się pcóboro generalnym, kie­
dy W9Zyst4rieh m.lał/.lm pod ręką. 

Raz tyiko, pued prem1erą ,,Nie 
pn.ysięge.j na kal.ęj;)"C", nie żdątylam 
I n.ewn!e wspominam wiec:z6r pod 
ha.słem ,,chcesz. mieć to se rib", na 
kt6ry zapl'Q6i1blmy wszy&tkich wyk<l­
nawc6w. Wieczór. kl6ry przeoJ:noazIł 

się w noc, zakonczył się niezapom­
nianą sceną, kiedy Jut'Ck Zlotnick~ 

nie dawał się oderwa~ od wyoinania 
kurtyny, na które to zajęcie prlZe­
rzucił frię po cl:tl.ubnym zakoóezeniu 
p-acy nad wla&łlyml rekwtz.~tamL 
Tłumaczem bywałam w W)'Ipadk~h, 

kiedy zapraszaliśmy do współpraey 
gości zacranicznJCh z kraJ6w Demo­
kracJi Ludowej lub kupowaliśmy ja ... 
kąś wit'),(ą, epotyclrul, Pagad.ow9k:ą 

impre7..(;, a kiedy niemieck. mego mę. 
:ia nie wystarezał. Wkraczałam wte­
dy z. franCU6ktm - OoStatecalie nd 
Ba k:lnach snobowano się kiedyś na 
J'nmcję a lICzne egzotyl,;:me kraje by­
ły przez nią ko:Ionir.owane. Nic twier~ 
dl:, że mówiłam 9wie-tnie. ale mówi­
łam odwainie w błOlfm prukona­
niu, te ClIli tet m6wią :U . Tu takie 
przyd1l'Waly t lellty kucbaakle. 
Na przykład m..ąz jadąc: .z re&21t4 ze~ 

apolu w teren 2lO5tawiał mnie "Z. pro.. 
b mem eh B .rmw . które­

ylo r.anie4~ do hOtelu 

faI<.I -..m" 
ywy P08tM1 



Vu,m u",,'ć ".<p61 Moc'no M,,'­
nieogo włOSką potrawą, ,~tórej .przy.rz.lł­
dzail"lia świeżo. się nauczyłam. Pcdano 
ją w przerwie mlt:dzy Q;.v()l'l'k'l no­
prawdę wyczerpującymi kOrrlcertl1mt, 
jakil! u nM dawali. Marino. slwi~­

d2:l1. Żfl' było. "jak u mamy". A co naj_ 
watniej9ze, w rok później, kiedy 
mów zjechał do. Polski - i Rzesw­
wa w jego planie objazdu nie UlW­

zgl~niooo, z.::lżądal, teby nas dołą­

czono, bo mu!>i Oyć 2J10V.'U na ,,pa­
s!śsti.uta". Nie wiem, czy pam:ę,tnjq 

T'lcsZOlWianie, jak wszyscy chcieli 
rateć tUl f-,rze.pis i był 00 ~olWiclany. 

Tyle te nikt s:, n:e c'c,ny!la, te ja 1lle 
'wiĘcej gc.tować nie umiem. 

Jako. aktorka, z pne-;isową lrcm;"j 
wy&tąpilnm na premierze "Julii cz~'li 

dellka.l!ności uczuć", bo przedstawie­
nie było sprzOOaf"le a jedna z dtiew_ 
C'Z.y'll, kltbra w nim grała. wpadła po::! 
autobus. Na szcz.ęście, skończylo sil: 
na tym jednym razie, nie jest to 00... 
wiem zawód na moje nerwy. 

Reżysl!f'eID samod1::ielnym byłam 

te« tylko raz - był to jakiś droblaa:ę, 
sk ładanka na użytek jakieiś Inst)"l.u­
cjl. Na)budldej utJawilo mi w pamię­
ci, że tym razem mi zapłacono ... -
jak mówi ,pan Walodorff - ~iat tak 
jakoś był UTZą&z.ruly, że wszystko TO­

Wam za te Sllme etatowe p!erniąd:ze. 
nawet :rJdo.byte nagrody ... - kto wie, 
czy nie byłam ~,iot'Wfl,l:ym I ostatnim 
nagradzanym w polskiej estradz.lc 
scenosralem? 

Najsmutniej jednak paf1l1~tam !un­
Ioc:ję ~iczącej Rady MiejSC'G­
we]. Ogłosiłam, ~ę mik.ro-lnd-iTą 

Ghandl, ale że lo !UTlkcja c!f/:żka, 

z.au ..... tyłam od pieT'WS7.l'go występu. 

Foj~chalam do Zamościa jako opie­
kun - kontrola luż po premlerz~­

widowiska "WWN. 20 wiek!", Całą 

~oc ~ZNł wyjazdem, lako już nic 

., 
wiem kto, pn.ygolOlWywułam ouiob­
nc plans«e !ctogl'a!i'C:ł!ne. Cały dldeń 

jechaliśmy, hnlelu w Zamościu nie 
było, tylrko jakiś Dcom Turymy z pię­
trowymi lótkami. Loowo zasnęłam 

jak kamień n t\l - "pobud4l:a". Mu_ 
s:ałam, z klero· ... ·nlru.ką zespołu, Da­
nulą Bo:rcwic'cki\ uciszać i układać 

do snu roz.rabiaJąeeg,o muzyka, który 
wy,p!l za dużo... Choć cał:j sztool~ 

I==()dll'tawow~\ i gil1'-'fll;Ozjum byl pn:e­
wcd:niCU\cą S3lT\()Q"zty.lu w sr ..... ojej kla­
~ie, stwicr<h.am, że wśród dorosłych 

to nie to samo ... 

Do sce'llariuG'q w\.-rącalam się pt'r­
mant'Tl.-t.nic, a cie-rpliwy mój mąż mi 
n:'l lO- ):OZlWałlll. Jednak. dutrAla Je­
stem jedynie z. tego, że używając wy­
łącznie lekstów Gałczyńskiego, wy_ 
myś:ilam rodzaj nwxa!6w, zaffiyk.a­
j<!cy-ch każdą eząść widowiska. 

Jedyne,_ co mogę dołączyć do tej 
wyliczanki, to ciche "chwilÓYlki" dla 
aktorów i stalą i wic-mą dla nich 
sympatię. Es1rado,,"'Cy nauczyli rnn':e 
doceruać Ich "liwaroy zawód. Fst:rada 
\o naprawdę ring a publiczność bywa 
nie tylko pnyjacJelem, lecz i prze­
ci....vni.lciem. Zmagania z nią mogłam 

obserwo<wa"Ć na wielu przykladaeh. 

Wszystkie te moje zabatwy były mo­
żliwe, bo pxlbudowane ciężką prae,! 
mojego mf/:ża, \Qtóry nlHJno2'dowallie 
codziennie ranek. spędzał na dyrekto­
row:miu (o ile nie był to okres co­
dziennych prób) a wi«ZÓr na wyjp­
Zldach w teren, z których wracał 0-

l w nocy. O Ue mowu wyjazdy nie 
były wielotygodniowe ... 

Nie wi('m, ezy eu;"sto Jego P'l1łC.l 

była wlał.ciwiE' oceniana na bidąco, 

ale Sil/hę, że z pe:t'!lPrictywy CUl5U 
zali ..... ita niejednemu. te maJaz.ł się w 
ciągu żyda w Er.tradzie w ZESPOLE, 
gdz:!' : pewnością mógł się C"Z\IĆ O~II_ 

'~"'Y opi.M I "U,. t, k,ma' Wl'(1 



teby się cą04 nauczył I wypadł Jak 
najlepł~J. 

Może aktor, reżyser, dyrektor Ju­
lian KT!.)"\Wta 1\1e trafił na wlaaclwy 
atU I mle;sce a %. ,Pe'WIl()Ściq nie .spel­
nU 'WS%.ys\Wcb swokb zamiarów. Nit'_ 

w~tpliwie byl Jednak znaczącą, po­
stacią, w dz.ied%.1nie estrady i oby eJ, 
kt.6rz.y prl%.}'S%.U mb pr:zyjdą po nim 
byli kontynuatorami Jego ~yc:b 
kleI. 

Salomea GawrolUka-KTzvwIca 

aalomu a.wrońN:: •• Krzywk. I Julhn Krzywk. 



Kierownictwo .,Estrady" w Rzeszowie w la tach 1953-1981 

1953-59 
klerov.'l1ik 

filiJ AOS "Arios" w Krakowie 

HENRYK Gl.OWACKl 

.......... d,...... ... 
AOS "ArtO!l" 

I RENA KROL 

.---... 
d)'Tdl:tor I kierownik artystyczny 

WoJew6dzkit'j ACencji Imp.rn 
Artystycw)'ch 

... . 9ft 
Pańs\woweto PRedI:ti~b1or4łwa 

lmprec EWadowych 

JU LIAN KRZYWKA 

sc:enograf 

SALOMEA GAWRORSKA 

......... , 
dyrektor 

JE: RZY KOBRY R 

kierownik arotystye"UlY 

JULIAN KRZYWKA 

scenoc,raf 

SALOMEA GAWRORSKA 

1181-"4 
dy;rektor 

JAKUB ClASTOR 

kierown:k artystyczny 

ELWrRA TURSKA - od 1968 do 70 

1914-75 
dyreoktGr 

vacat 

klH'Ownlk Ktystyczny 

vacat 
z.ut:~a dyrektora 

LUDWIK MATLOSZ 

-

191$-19 
dyrektor i ki('rownik artyslyC7Jl,. 

BOGDAN ClłO.'ł.'\ZUK 

kierownik muzycUly 

PIOTR FURT AS - od 1171 do 'la 

ki('rowni·k literacki - od 11178 

MARł.X PĘKALA 

1979-81 
d)T('ktor 

vacat 

kierownik artystyczny 

STANISl.AW W IESZCZYCKl 

- od 1'lUIf'e3 do wne6nia UNU 

zastępca dyrektora 

LUDWIK MATl.OSZ 

kierownik m~y 
vacat 

r('Ż)'Rf' 

JACEK SZCZĘK - od 1971 do 80 

spc<:Jalista dl:; literackich 

Al AREK PĘKALA 

.91. 
dyrektor l kiero\Yłlik artyst)·clJly 
Pań.9t:woweco Pnedsiębtorwtwa 

Imprez EMradowych 
od l l1r 

Państ.wowego Pll'U!dsi-:bior.Jtwo. 
Imprez; A1'I.y,tycmych 

ANTONI DARIUSZ DUBIEI. 

rciyser 

ST ANISl.A W WlE:SZCZYCKI 

k:t'rO'lVŃk muzyczny 

PIOTR FURT AS 

:łJ)('CJaUsta dIs litt'rackich 

MAREK PF;KALA 



Obsada 'Osobowa PPl A "Estrada" w Rzeszowie 
według stanu 2 czerwca 1984 roku 

Antoni Da.rius~ Dubie1 - dyrektor i kierownik artystyczny 

Dział Artystyczny 
Slani~la.w Wlcuczyck j - retyser 
Piotr Furta~ - kierownik mUZ)'CUlY 
"arek Pc:ka1a _ specja.lista d/s literackich 
Tomasz Bąk - muzyk, kierownik zespołu 
J an Solak - muzyk 
Tadcu~z Serafin _ muzyk, solista, wokalista 
Grlcgon PaC1:cśniak - mU7.yk, solista 
Iwona S7,ypka-Domarska. - wokalistka 
,Iolanta KuIJica - adept 
'la.rt'k Won tor - adept 
Jolanta Kac'ullarska _ organizator prilCy art)'lstyc'/lllej 
Stale w~p6tpracujq: Stenia Kozłowska, Wiesła.wa Sós, Andrzej Rumian 

Dział Programowania i Organizacji Imprez 

Antoni Jak 6bcznk - kierownik 
Itcnala DlIhifl - organrzator 
Zbijfniew ZiobrowNki - organizator 
'lare k PII'lU, _ organizator 

Dział Finansowo-Księgowy 

Leona Krzynlon - gł6wny księgowy 

IIch'lIa Cie~la _ specjalis~ d/s finansowych 
Lidia Zuber główllY kasjt'r 
.Tózcra Uryniak - specjalista d/s finansowych 
Graiyna Machowska - sp~ja1i'lta d/s finansowych 

Dział !A.dministracyjno-Techniczny 
["Id la. Furtas - radca pra",rny 
Stanisław Mlodochowski - kierownik 
Zofia Boczek - UlSt~pca kierownika 
'larian Murja~ - starSLy elektryk 
'Iadcu~~ ;\11L~ur - starszy akustyk 
,'taria Pietr~yk - samodzielne stanowisko pracy d/s administracyjnych 
Ja.nina Stas1:czak _ samodzielne stanowisko pracy d/s zaopatf1.C1lia 
Stanisław Dęb icc - sam. stan, pracy d/ s gospodarki materiałowej 
Ałl'ksandcr Majka - kierowca 
Antoni I"inskl _ kierowca 
Ky!;zard O~l ka - kierowca 
Eug enia. Kaszuba - starsza spr7.ątajtjca 

Jó1.cf Wisz - dOlA)I',:a 

-_.- - -

i 
I 

! 



Repertuar Zespolu Artystycznego "ES'IRADY " Rzeszowskiej 
w sezonie 1984/85 

"BRAWO! BIS!!" - widowi-l'ko 1. gościrllnym udziałem Sieni KOŁlow­
sklej. Wies.ł;lwy S6s, AndrŁeja Rumiana 

reżyseria: Wlod7,.imlerz G,w .. roński 

choreografia: Marek Homcnda 

opra;::owanie muzyczne: Piotr Furtas, Tomasz. B'lk 

Spek.lakl na~roozony na II Ogó!nqpolskich Spotkaniach Estradowych 
- OSET '84 

.,ZOLNlERSKA BALLADA" - widowisko mW!yclIne 

scenariusz i reżyseria: Antoni D. Dll'biel 

choreografia: Janusz Chojecki 

opracowanie muzycwe: Piolr Furtas 

.. PRZYSZLA NAM NOWINA" ... - ludowe widowisko kolędnicze 

scenariusz I reżyseria: Stanisław Wies~zycki 

opracowanie muzyczne: Piotr F'IlIltas 

scenografia: Jan.usz PCIkorywka 

Spekltakl wyr6żniony na I Ogólnopolskich SpoLkaniach Estradowych 

- OSET '83 

w przygotowa.niu : 

"KOLĘDA NOCKA" - IDme.sta Brylla i Katarzyny Gartner 

"NOWE TARAPATY SINDIlADA" _ widowisko dla dzieci 

scenarius:/:: Ireneusz Skier 
mU1.)'ka: Krzysz.tof Zwier1.ynski 

"PUCHOWY SNIEGU TREN"". 

scenariu$:/: i reżyseria: Stanisław Wicszczycki 

Pon~to 

"Est.rada" w R-wsz.owie oieruje okolicznos.ciowe programy z udz.1alem 
wy;bitnych arty5t6w pols\dej esla'ady - na z.lecenie zakładów pracy ( 
l joonostek uJ)Owsl.eChniania klultury. 
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